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BLOK BLISKIEGO WSCHODU
Zaostrzenie kursu policyjnego w Turcji

P r ó b y  s z e ł * z e n i «  s z l w c z n e /  p a n i b ś

W sekretariacie ON Z w Paryiu wszystkie działy mają obecnie dużo pracy. 
Nlo brak je j ónmieź w dziale prasowym, gromadzącym skrupulatnie ęzasopis- 

mo zawierające sprawozdania z obrad Generalnego Zgromadzenia

PAR YŻ  (API). Ministrowie spraw 
zagranicznych Grecji i  Egiptu spot­
kali f$ i na specjalnej tajnej konfe­
rencji, na której postanowiono stwo 
rzyć t. zw. „Blok Bliskiego Wscho­
du" z  udziałem 12 państw.

Blokiem zostałyby objęte następu 
jące państwa: Egipt, Abisynia, Gre­
cja, Irak, Persja, Jemen, Liban, Pa

kistan, Arabia Saudyjska, Syria i 
Turcja. Izrael nie Otrzyma zaprosze­
nia do wzięcia udziału w  tym bloku.

Nowy blok blisko-wschodni ma 
być odpowiednikiem unii wojsko­
wej pięciu państw zachodnio-europej 
skich.
-'Uważa się, ?eJ blok taki powstał­

by przy poparciu Stanów Zjedno-

Utworzenie »a rm fi«  01¥Z
SOO ludzi stanie na straży porządku świata

PARY2. (V\PI). — Trygve Lie oglo- 
ił szczegóły proponowanych przez 
iebie sił zbrojnych, dla ochrony per 
•onelu Narodów Zjednoczonych.

Morderca Ossietzky‘ego

skazany na śmierć

Zalążkiem tej. „armii", która ma o- 
ejmować w późniejszym okresie kil-; 

ka tysięcy.żołnierzy, będzie oddział 
składający się z  SOO ludzi, Będą oni 
właściwie strażnikami. .300 osób zo­
stanie zacią_ 'ętych na stałe, reszta 
pozostawać będzie w swych krajach 
gotowa w każdej chwili pośpieszyć na 
wezwanie Sekretarza Generalnego.

Strażnicy uzorojcm oęuą w broń 
ręczną — pistolety automatyczne i re 
wolwery. Po ich dyspozycji znajdo­
wać się będzie 36 Willysów. 36 lekkich 
samochodów ciężarowych i 20 rucho 
mych spacji radiowych. Straż ONZ me 
będzie dysponowała czołgami i działa, 
mi, ale specjalny oficer łącznikowy 
będzie miał pr > zwrócić się do rzą 
dów członkowskich z prośbą o dostar­
czenie samolotów, czołgów czy stat­
ków.

BERLIN (PAP). — Heinz Adrian, b. 
nadzorco obozu koncentracyjnego w 
Hammerstein, skazany został przez 
sąd w Sehwerinie na karę śmierci 
przez powieszenie.

Adrian któremu udowodniono u- 
udzieł w licznych morderstwach doku 
nonych na terenie obozu, przyczynił 
s*ę w swoim czasie do śmierci znanego 
działacza demokratycznego^ Karola 
Ossietzkyego. który osadzony był we 
wspomnianym wyżej obpżie.

czonych. Wskazuje się, że USA ma­
ją. duży wpływ na politykę Turcji 
i Persjj i że Arabia Saudyjska oraz 
Grecja są praktycznie w  ich rękach. 
Pozostałe państwa odczuwają rów­
nież w p ływ . polityki amerykańskiej.

Z Ankary donoszą,, że, policja- roz­
poczęła masowe- aresztowania człon 
ków partii komunistycznej. Jedno- 
cześnig niesłychane rozmiary przy­
brała tam kampania antysowiecka. 
W Paryżu uważa się, że akcja ta ma 
na celu wywołanie sztucznej paniki 
wśród społeczeństwa tureckiego, a 
tym samym- jeszcze większe zwią­
z a n i tego kraju.-z- polityką, amery­
kański'.-.

WZAJEMNE POZNANIE
2W A  K ILK A  DNI — bo już 7-go 

f , października — rozpocznie 
-*■ się na terenie całego kraju 

szeroko zakrojona akcja, nosząca 
nazwę ..Miesiąca Pogłębienia Przy­
jaźń- Polsko-Radzieckiej". Powsta­
ły już terenowe komitety, zostały 
już' opracowane bogate programy, 
mające na celu umożliwienie społe­
czeństwu polskiemu zapoznanie się 
z us‘rojem, kulturą, życiem gospo­
darczym narodów ZSRR, organizu­
je rsię festiwale teatralne i filmo­
we, występy chórów, baletów i sze- 
regjinnych Imprez.

Prźyjażó polsko-radziecka pogłę­
b i  sie z roku na rok. Wciąż jednak 
jeszcze szerokie masy społeczeństwa 
polskiego za mało znają życie naj­
bliższego naszego sąsiada. A niezna­
jomość zarówno ideologii polityczno- 
społecznej jak i form ustrojowych 
powodować może w wielu wypad­
kach merozum icnie tego, co się w 
ZSRR dzieje: i dlaczego właśnie tak 
a nfe inaczej prowadzona jest bu­
dowa socjalistycznego państwa lu­
dowego.

Żeby zrozumieć Związek Radziec­
ki. jego politykę międzynarodową, 
■jego stosunek do różnych państw, 
rożny eh struktur społeczno-politycz­
nych — trzeba poznać ZSRR. Nie 
Ijiozna bowiem nigdy z góry przesą- 
<rać. czy coś jest dobre czy złe, 
Słuszne czy niesłuszne, białe czy 
CZi2?ne — bez uczciwego, dokładne­
go i bezstronnego zaznajomienia się 
*  przedmiotem badań.

„Miesiąc Pogłębienia Przyjaźni" 
niewątpliwie przyczyni się do zwięk 
szenia znajomości naszego potężne­
go sąsiada, ale nie wystarczą tu sa­
me odczyty czy oglądanie imprez ar­
tystycznych. Trzeba samemu sięg-, 
nąć do źródeł, umożliwiających istot; 
ne zrozumienie treści i warunków! 
życia narodów, wchodzących w < 
skład Związku Socjalistycznych Re-; 
publik Rad. Bogatego materiału in-; 
formacyjnego dostarczyć może co-'- 
dzienna gazeta ilustrowana „W o l-; 
ność“ , poświęcająca wiele miejsca; 
życiu i pracy ZSRR; dostarczyć goj 
może również organ Tow. Przyj. < 
Polsko-Radzieckiej jak również bi-< 
blioteki i księgarnia Towarzysfcwa. 
Nade wszystko zaś należy szukać te­
go materiału w tanich i dostępnych 
czasopismach radzieckich, redagow'a 
nych przez najwybitniejszych pisa­
rzy i uczonych ZSRR. Trzeba tyl­
ko chcieć sięgnąć do tych . źródeł, 
Inaczej bowiem nigdy nie będziemy 
mogli wyrobić sobie własnego a do-; 
kTadnego obrazu.

Poznać i zrozumieć Zw. Radziecki; 
musimy jak najszybciej i jak naj-; 
dokładniej. Niezależnie bowiem od 
naszego uczuciowego ustosunkowa­
nia się do Związku Radzieckiego, 
którego pomocy zawdzięczamy naszą 
niepodległość i odzyskanie ziem za- 
chndmeh. ZSRR jest naszym najbłiż 
szym sąsiadem, a sąsiadów swych 
powinien przecież znać każdy na­
ród.

podnoszą głowę
WIEDEfr — Z Salzburga donoszą o 

(nowych faktach, świadczących o bli­
skiej współpracy między przywódca­
mi partii narodowej, a hitlerowcami 
i wojennymi zbrodniarzami.

U sekretarza salzburskiego oddziału 
nartii narodowej Braunera, odbyło się 
zebranie, w którym uczestniczył b. hi 
tlerowski gauleiter Salzburga. Winter- 
Iteiger. Pozostaje on na wolności po- 
;mimo. że został skazany na dwa lata 
-więzienia. Na zebraniu omawiano pla 
Jny utworzenia antykomunistycznej o-r 
[gamzacji.

Wyżsi oficerowie amerykańscy

Z WIZYTĄ 0 FRANCO
M ADRYT (AP I) Z wielkim zainteresowaniem śledzi się tu dowody 

postępującej przyjaźni Stanów Zjednoczonych z gen. Franco.

Wczoraj' gen. Franco przyjął ko­
misje wojskowa senatu amerykań­
skiego ż senatorem Chan Gurnay 
oraz grupę wyższych wojskowych 
amerykańskich. 'V._

Spotkanie między przywódcami 
WOjs? jwymi St. Zjednoczonych i 
H.szpanii frankistowskiej odbyło się 
w „ciepłej atmosferze-* — stwierdza 
Reuter.

Gurnay oświadczył gen. Franco,, 
ie  jego komisja wypowiada. się za 
przywróceniem normalnych stosun­
ków między St. Zjednoczonymi a 
Hiszpanią. Gurnay wyraził podziw 
dla „wartości i ducha niezależno­
ści** panującego w jarmii hiszpań­
skiej.

Dziś wielki wiec w Hali Ludowej
W ramach krajowego zjazdu Towarzystwa Przyjaźni Polsko - 

Radzieckiej odbędzie się dzisiaj wielki wiec w Hali Ludowej. Or­
ganizatorami wiecu są: Zarząd Główny i Wojewódzki Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej oraz organizacje zawodowe i społeczne mia­
sta Wrocławia. Więc rozpocznie się o godz. 16-ej.

Do zebranych przemówi prezes Tow. Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej min. Świątkowski. Przemawiać będą również przedsta­
wiciele delegacji zagraniczny ch.

Po wiecu zespól pieśni i  tańca Armii Radzieckiej wystąpi ze 
iwolm słynnym repertuarem.

Wizyta komisji wojskowej sena- ? 
tu amerykańskiego zbiegła się z o- 
statnimi posunięciami mocarstw za­
chodnich, mającymi na celu dopu­
szczenie Franco do Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych.

W kołach republikańskich w Pa­
ryżu podkreśla się, że St. Zjedno­
czone i W. Brytania starają się co­
raz usilniej o przyjęcie Franco do 
ONZ.

Ceny rosną
we Francji

PARYŻ — Francuska rada mi­
nistrów przyjęła wczoraj ustawę 
o podwyższeniu ceny węgla o 
22 próe., prądu elektrycznego o 
19 proc. i gazu o 25 proc. Robot­
nicy gazowni i elektrowni na te­
renie całej Francji odbyli 2-go- 
dzinny strajk na znak protestu 
przeciwko redukcji załóg fabrycz 
nych.

\a wyspie gest jjuź za ciasno

2 0  m iB i& n & M j i u e i z i
upuści Wielką Brjlanię?

► LONDYN (PAP). — Tygodnik „Tri- 
ibune", będący tubą propegando-wą 
-ministra zd-rowia^  ̂ Bevana, zamia- 
Jszcza artykuł, w ktofcym wysunął pro 
[jekt emigracji 20 milionów Brytyj­
czyków dp Kanady,. Australii i  No- 
; w ej... Zelandii.
; „Wielka Brytania poąj^da dzaś lud­
ność. liczącą około 50 milionów — 
; pisze „Tribune". By zakupić dostate 
;czną ilość żywności oraz surowce nie 
zbędne dla prźemysłu, Wielka Bry­

tania musi dziś eksportować znacz­
nie więcej, niż przed wojną.

Wyspy brytyjskie nie są w stanie 
wyżywić 50 milionów .mieszkańców. 
Jedynym wyjściem z tego błędnego ko 
ła jest zmniejszenie ludności do 30 
milionów. 20 milionów Brytyjczy­
ków powinno wyemigrować wra<z ze 
swymi warsztatami pracy do Kana­
dy, Australii, Nowej Zelandii i Po­
łudniowej Afryki.

Dobre zbiory
w Europie

W ASZYNGTON — Komisją ONZ 
do spraw żywności i  rolnictwa opu­
blikowała komunikat, stwierdzają­
cy, że tegoroczne zbiory zbóż w  kra­
jach europejskich bez ZSRR' są o 
30 proc. wyższe niż w roku 1947.

W niedzielnym 
»Zwleroiadle«

— Fragment powieści o Mickie-' 
wiczu —  Mieczysława Jastruna,
— „Człowiek w  literaturze 
rosyjskiej** Stanisława Ziemaka,
— „O  Janie Kasprowiczu** Tade­
usza Szafrańca, ’
— Wspomnienie o Emilu Ludwi­
gu — Leszka Golinskiego,
— Aktualia — recenzje — hu- 
mor — rozrywki.
Numer bogato ilustrowany.

'Pięknu górskiego krajobrazu u poanóża Tatr uderza każdego turystę w pogod­
ny, słoneczny dzień, jesieni.
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Wspólna nula - fałszywy akord
Nie po raz pierwszy minister Bevin 

wygłasza wojownicze przemówienia. 
Tym razem zabrał głos na posiedzę 
niu trzeciej sesji ogólnego zgroma­
dzenia ONZ — j jak stwierdził ko­
mentator radia londyńskiego — prze 
mawiaj z większym żarem, niż kie­
dykolwiek... Czy za współpracą mię 
dzynarodową lub za utrwaleniem 
pokoju? Nie! Za to w  tak gwałtow­
ny sposób zaatakował Związek Ra­
dziecki i państwa demokracji ludo­
wej, że komentator paryskiego dzień 
nika „Liberation" wyraził się, iż 
mowa jego była najmniej dyploma­
tyczna ze wszystkich, jakie wygłosił 
kiedykolwiek angielski minister 
spraw zagranicznych.

Jako przedstawiciel W. Brytanii 
wystąpił on na terenie ONZ z  kon­
cepcją, przeciwną ideałom Narodów 
Zjednoczonych i Karcie NZ. — kon­
cepcją t, zw. układów regionalnych, 
Innymi słowy, Beyin zatęsknij do 
starej polityki małych i dużych blo 
ków, które by mogły stużyć jako 
powolny instrument strategii angio 
saskiej.

...MÓWCIE WSZYSTKO CO I  JA...
Każdego obserwatora polityczne­

go,, musiało uderzyć zadziwiające po 
krewieństwo przemówień Bevina, 
Schumana, Spaaka i Tsaldarisa: a 
więc z jednej strony atak. na Zwią­
zek Radziecki, z drugiej zaś entuz­
jastyczne zachwyty nad planem 
Marshalla i bezinteresownością do­
larowej pomocy.

Departament Stanu przygotował 
nowy trick polityczny — toteż trze­
ba było stworzyć chociaż pozory jed 
nomyślności na zachodzie Ponieważ 
ostatnie rozmowy w  Moskwie nie 
dały wyników, a utrzymanie rozre­
klamowanego mostu powietrznego 
nad ■ Niemcami kosztuje miliony do­
larów i wiele prestiżu, sprawę Ber­
lina przemyca się na forum ONZ — 
do rozpatrzenia przez Radę Bezpie­
czeństwa, m>mo, iż organizacja ta 
nie posiada w  tym względzie żad­
nych kompetencji.

Czy tego rodzaju posunięcie nie

będzie jedynie dowodem nieudolno­
ści dyplomacji zachodnich mocarstw? 
Sam Walter Lippman przyznał (23 
hm. w  „New York Herald Tribune"), 
że „moralna pozycja" Stanów Zjed­
noczonych nie zostanie wzmocniona, 
dzięki interwencji małych państw 
Ameryki Łacińskiej, krajów arab­
skich, czy azjatyckich — w  sporze, 
który ich zupełnie nie obchodzi.

Można by się również zastana­
wiać, czy moralna pozycja Stanów 
Zjednoczonych wzmocni się, dzięki 
wojowniczym przemówieniom Be- 
vina i Spaaka lub kosztem rozbija­
nia ONZ za pomocą koncepcji blo­
ków. Na to pytanie odpowie najbUż 
sza przyszłość. Lecz nie ulega wąt­
pliwości, że już dzisiaj dostojni mów 
cy zapominają, iż trybuna Organi­
zacji Narodów Zjednoczonych stwo 
rzona została dla obrony i utrwale­
nia pokoju świata —  nie zaś jako 
kazalnica interesów pewnej grupy 
mocarstw.

GALERIA M A GŁOS
Kiedy delegat Związku Radziec­

kiego Wyszyński zaproponował re­

dukcję zbrojeń i sił zbrojnych pię­
ciu wielkich mocarstw o jedną trze­
cią, wprowadzenie zakazu użycia 
broni atomowej oraz utworzenia w 
ramach Rady Bezpieczeństwa mię- 
dzynarodowego organu dla kontroli 
wypełnienia tych postanowień — w  
Pałacu Chaillot zerwała się istna 
burza - oklasków. Tak przyjęła wy­
pełniona po brzegi publicznością ga­
leria oświadczenie Wyszyńskiego, że 
Związek Radziecki pozostaje wier­

ny swym ideałom pokoju. Wszyscy 
pamiętają, jak dwa lata temu po­
dobną propozycję wysunął minister 
Molo ław.

Oklaski w  Pałacu Chaillot to wy­
mowny znak. Świadczyły one, że na 
arenie międzynarodowej każda ini­
cjatywa w  kierunku utrwalenia po­
koju spotkać się musi z pełnym 
aplauzem i poparciem wielkiej ga­
lerii pokojowych narodów świata.

J. Ryg.

Proces sabotażysty wiejskiego

Sprawca milionowych strat
WARSZAWA. (PAP) — 30 września br. 

w Zgorzelcu rozpoczął się proces prze­
ciwko bogaczowi wiejskiemu Stanisła­
wowi Opasale, oskarżonemu | o sabotaż 
gospodarczy i świadomą działalność na 
szkodę Państwa.

Opasała z wykształcenia agronom, bę­
dąc właścicielem gospodarstwa rolnego 
w Dtużynie Dolnej, objął jednocześnie 
stanowisko kierownika Ośrodka Oświa­
ty Rolniczej w tej samej miejscowości.

Na zajmowanym stanowisku Opasała

Polska-największym eksporterem węgla
4 miliony ton węgla wywieziemy w ciągu kwartału
GENEWA (A P I) Polska będzie największym eksporterem węgla w 

najbliższym kwartale —  brzmi sprawozdanie europejskiej komisji wę­
glowej w  Genewie.

Komisja ta opublikowała raport, 
w którym stwierdza, że Europa co­
raz bardziej uniezależnia się od 
węgla amerykańskiego. W  ciągu naj 
bliższego kwartału Europa będzie 
potrzebowała ze St. Zjednoczonych 
tylko 6 milionów ton, tj. o 21 proc. 
mniej niż w kwartale ubiegłym.

Sama Polska wyeksportuje prawie

4 miliony ton węgla (3.947 tys. ton) 
z czego .ponad milion zostanie sprze- 
dany Szwecji. Eksport polski prze­
wyższy prawie o półtora miliona 
ton eksport W. Brytanii, który wy­
niesie 2.755 tys. ton. Niemcy wy­
eksportują ponad 3,5* miliona ton 
węgla.

Pomoc majątków państwowych
< f f a  d r o b n e g o  r o l n i c t w a

POZNAŃ (PAP). Majątki podległe 
Zarządowi Centralnemu Państwowych

Związek Młodzieży Polskiej

na drogach walki © postęp
WARSZAWA. (PAP) — Plenum Zarżą 

du Głównego Związku Młodzieży Pol­
skiej przyjęło jednomyślnie rezolucję, 
która stwierdza:

Zniesienie reglamentacji 
na chleb i mąkę

POLSKA PO ZWIĄZKU RADZIEC­
KIM  I  SZWAJCARII jest jednym z 
pi inszych krajów w Europie, który 

^ ... * ii -siebie uciążliwą pozostałość woj
l trudnego powojennego okresu od­

budowy zniszczonego gospodarstwa na- 
i rodowego aprowizację reglamentowa­
ną.

Całkowite przejście na tory gospodar­
ki pokojowej w zakresie zbóż, zlikwido 
wanie skomplikowanego i kosztowhego 
systemu reglamentacji oznacza w prak­
tyce wielki sukces gospodarki polskiej.

Jest rzeczą Jasną, że podjęte przez 
rząd po dojrzałym namyśle postanowie­
nie w  najmniejszym stopniu nie wpły­
nie na warunki bytu świata pracy, któ­
ry uzyskuje podobnie, jak to miało 
miejsce przy zniesieniu kart Węglowych, 
przy reglamentacji cukru wystarczające 
ekwiwalenty gotówkowe. To powolne 
znoszenie systemu zaopatrzenia regla­
mentowanego przyczynia się niewątpli­
wie do tego, że mając odpowiednie przy 
kłady już poza sobą, możemy być pew­
ni, że i zniesienie reglamentacji ehleba 
1 mąki nie wpłynie na stan zaopatrze­
nia ludności miejskiej. W każdym ra­
zie wązystkle kroki zostały w  tej dzie­
dzinie powzięte.

Zniesienie reglamentacji artykułów 
zbożowych ma miejsce w  chwili, gdy 
stan zasobów krajowych w  zakresie zbóż 

' przedstawia się bardzo dobrze.
; Owoce jednak tego niewątpliwego suk 
; cesu w  żadnym wypadku i w  najmniej­

szym ułamku nie będą mogły być ze­
brane przez elementy spekulacyjne, że­
rujące dotychczas na naszym życiu go­
spodarczym.

„Przy mężu...”
Krępująca rubryka zawodu

„Moda i Zyeie Praktyczne"
Nr 28 W 102,

W  deklaracji ideowo-programowej 
Związku Młodzięży Polskiej uchwalo­
nej na Kongresie Wrocławskim, usta­
liliśmy jako zasadniczy cel Związku — 
budowę Polski, „w  której nie będzie 
Wyzysku człowieka przez człowieka.... w 
której każdemu będą dane warunki 
swobodnego rozwoju, 2godnie z jego 
zdolnościami i wytrwałością w nauce i 
pracy dla narodu“ .

Polska pełnego rozwoju ludzi pracy, 
nie znająca wyzysku człowieka przez 
człowieka — Polska Socjalistyczna.

Związek Młodzieży Polskiej — przo­
dująca, rewolucyjna organizacja Ludo­
wej młodzieży miast i wsi bierze w 
toczącej się walce klasowej czynny u - ; 
dział u boku klasy robotniczej i mas 
biednego i średniego chłopstwa, mobi­
lizując do tej walki najszersze masy 
młodzieży.

Plenum ZG ZMP postanawia:

1) Zmóc aktywność organizacji i mas 
młodzieży ludowej w  walce klasowej o 
wypieranie elementów kapitalistycznych 
w mieście i na wsi i usuwanie wszel­
kich form wyzysku robotników, bted- 
•nych. i średnich chłopów.

2) Rozszerzać i ulepszać współzawod­
nictwo pracy młodzieży, zarówno w mie 
ście, jak i na wsi.

3) Prowadzić bezkompromisową wal­
kę przeciw wszelkim oddziaływaniom 
ideologii reakcyjnej, drobnomieszczań- 

;skiej na młodzież.
4) Walczyć o rozszerzenie dostępu mlo 

dzieży robotniczej oraz pochodzącej z 
warstw biednego i średniego chłopstwa 
do szkól średnich i wyższych.

5) Rozwinąć szeroką akcję oświatową 
i szkoleniową; wśród członków Związku 
l mas młodzieży w  duchu nauki mar­
ksizmu - leninizmu.

6) ~ Usprawnić styl pracy wszystkich 
instancji organizacyjnych i całego Zwią 
zku w oparciu o naukowe zasady.

7) Zacieśnić braterską współpracę % 
demokratyczną młodzieżą innych kra­
jów..

SŁOWO POLSKIE Nr 272 Str. t

Nieruchomości Ziemskich w Pozna­
niu dostarczyły w bieżącym sezonie 
spółdzielniom wiejskim na terenie ca 
lego kraju ok. 12 tys. ton żyta kwa 
lifikowanego. oraz ok. 7 tys. ton* 
pszenicy kwalifikowanej., do siewów 
jesiennych. Zboże to przeznaczono do 
rozdziału pomiędzy' średnie i mało­
rolne gospodarstwa.

W celu umożliwienie przeprowadzę 
nia orki u małorolnych. PNZ oddały 
do dyspozycji drobnego rolnictwa na 
warunkach taryfy. ulgowej 207 trak 
torów, wraz z obsługą i materiała­
mi pędnymi.

Wicemin. Wyszyński
gipzemawiał w ONZ 

PARYŻ — Wczoraj w  komisji po­
litycznej Zgromadzenia Narodowe­
go wygłosił przemówienie przedsta­
wiciel Związku Radzieckiego wice­
min. Wyszyński.

ad. tya-dsiSlO*

DANCiN6
RESTAURACJI
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l o w e  n o r m y

przem iałow e
W związku z pomyślną sytuacją 

zbożową, wprowadzone zostały nowe 
tyipy przemiałów:

a):.dila żyta $5 proc.,- 82 procv i 97 
proc., dla pszenicy 50 proc., d4a ce­
lów specjalnych 73 — 72 proc. i 97 
proc.;"oraz dla jęczmienie przy prze-; 
miale ne kaszę 46 proc. i 63 proc.

Obrót mądcą wytworzoną według 
dotychczasowych no-rm przemiało­
wych jest dozwolony do 31 grudnia 
1948 r.

Rozporządzenie ministrów Ap*rowiza 
cji oraz Przemysłu i Handlu ustala 
następujące opłaty za przemiał od 
100 kg przy przemiale żyta na mą­
kę 65 proc zł 240, 82.proc. i 97 proc,

- zł 260, pszenicy 67 proc. i 72 proc. 
— zł 260, pszenicy 67 proc. i 27 proc- 
~  zł 230 i 97 proc. — zł 210. 

i  Jeśli chodzi o opłaty za przemiał 
w naturze, to nie mogą on.e prtzekena 
czać przy mące żytnia ej Go proc. — 
12 kg, 82 proc. i 97 proc. — 10 kg, 
przy mące pszennej 50 proc. — 8 kg, 
67 proc. i 72 proc — po 7 kg i 97 
proc. — 6 kg. Dla przemiału jęcz­
mienia na kaszę ustalone zostały od­
płaty maksymalne: przy kaszy 46
proc. — zł 285 lub 14 kg w naturze, 
oraz przy kaszy 63 proc. || zł 210 w 
gotówce lub 10,5 w naturze.

dopuścił się szeregu nadużyć 1 aktów 
sabotażu na szkodę kierowanego przez 
siebie Ośrodka, doprowadzając go stop­
niowo do ruiny. Otrzymywane na za­
gospodarowanie Ośrodka subwencje, na 
rzędzla rolnicze, przydziały nasion, siły 
pociągowe itp. oskarżony zużywał prze­
de wszystkim na potrzeby swego pry­
watnego gospodarstwa.

Zajęty wyłącznie powiększaniem swe­
go majątku i własnego stanu posiada­
nia osk. Opasała, w wyniku swej prze­
stępczej działalności naraził Skarb Pań 
stwa na straty, sięgające około 2.500.000 
złotych.

Proces trwa.

I S t r a s z ! ’ w y  Sfii|£sist
na wyspie Hajnan

LONDYN (PAP). — jak  podaje a. 
gencja Reutera, straszliwy tajfun na­
wiedził wyspę Hajncn, położoną n « 
południowym wybrzeżu Chin. Klęska 
ta pociągnęła za sobą 100 ofiar ludz­
kich zabitych i rannych. Ponad 100 
statków zatonęło. Tajfun ten był naj* 
sbraszdiwszy w ciągu 00 ostatnich tot.

De Gaulle domaga się
rozwiązania parlamentu
PARYŻ. Przywódca francuskiej 

partii RPF de Gaullej na konfe­
rencji prasowej nie szczędzi! pa­
tetycznych frazesów, byleby prze 
konać zgromadzonych, że jedy­
nym zbawieniem dla Francji jest 
jego własna osoba na czele rzą­
du.

„W  czasach, w których oczeku­
jemy siły — grzmiał tnówca — 
reprezentowani jesteśmy przez 
słabość. Ustrój zmierza do kapi­
tulacji. Biorę was wszystkich za 
świadków, że aby uniknąć tej 

katastrofy, nie ma innego spo­
sobu, jak tylko rozwiązanie par­
lamentu, co proponowałem już 
kilka miesięcy temu i ogłoszenie 
nowych wyborów powszech­
nych".

N o rraa iizac ja  z ao p a trzen ia  
m  f S w§ * * S »  i

Konferencja, prasowa u ministra Aprowizacji
Szereg poważnych przesłanek — 

jak poinformował na konferencji 
prasowej zebranych dziennikarzy 
minister Aprowizacji Lechowicz — 
wpłynął na decyzje rządu skasowa­
nia reglamentacji Chleba i mąki — 
i przejścia całkowicie na zaopatrze­
nie wolnorynkowe ludności miast. 
Przewidując, że na pokrycie potrzeb 
miast niezbędna ilość zboża wynosi 
2.200 do 2.250 tysięcy ton, pozosta­
nie nam — oświadczył minister ■v- 
duża nadwyżka, którą będzie moż­
na zużyć na utworzenie państwowej

rezerwy zbożowej oraz na ewentu­
alny eksport.

O pomyślnej sytuacji na rynku 
zbożowym świadczą zakupy przepro 
wadzane pnzez polskie zakłady zbo­
żowe, mające za zadanie ustaler> 
całej nadwyżki zbożowej. *

Również podatek gruntowy w 
żu, który przyniósł w  dwóch deka­
dach września ponad 50 tysięcy ton, 
wpływa bez trudności do punktów 
zsypu. We wrześniu państwo dyspo 
nowało rezerwami w  magazynach i 
elewatorach, wynoszącymi ponad 600 
tysięcy ton.

Komisje nadzoru nad dystrybucją mąki 
i zaopatrzeniem ludności w pieczywo

Zarządzeniem Ministrów Przemy­
słu i Handlu oraz Aprowizacji zo­
stały powołane do życia wojewódz­
kie i powiatowe komisje uspraw­
nienia zaopatrzenia. W ich skład 
wejdą przedstawiciele władz admi­
nistracyjnych, spółdzielczości i czyn. 
nika społecznego. Na czele komisji 
wojewódzkich staną Tjyojewo-

da, lub wicewojewoda; na czele ko­
misji powiatowych — . starostowie 
względnie prezydenci miast wydzie­
lonych.

Zadaniem komisji będzie czuw?0'0 
nad zaopatrzeniem ludności żarów- . 
no w  reglamentowane, jak i wolno-' 
rynkowe artykuły powszedniego tu 
żytku.

Zapłata za zniesione przydziały ehleba i mąki 
„dodatek p. z,“  (hutnicy) —  zł 545, 
dodatek p.z. (górnicy) —  zł 495. 

Dodatek n. z. (górnicy nad ziemią)

Zgodnie z  uchwałą Rady Mini 
strów z 29 ub. m. za zniesione przy 
działy kartkowe' chleba i mąki wy 
płacany będzie ekwiwalent pienięż 
ńy. Ustalony on został następująco 
dla posiadaczy kart pierwszej kate 
gorij zł 405, 1-ej r. ■— zł 260, 2 ej 
— zł 135, „dodatek

—  zł 215. Należy podkreślić ustalę*- 
nie wysokich ekwiwalentów dla dzie 
cl, a mianowicie; za każde pierwsze 
dziecko pracownik otrzyma zł 385, 

__ zł 135,1 za drugie —  zl 415 i za każde na­
stępne —  zł 450.

E c h m  ś r o t S n i o a i i c c x . a

Wystąpię nia przeciwko studentom
w powiecie piotrkowskim

WARSZAWA. (PAP) — Kamieńsk l 
Gorzkowice — miejscowości leżące w  po 
wiecie piotrkowskim były terenem a- 
larmujących zajść, skierowanych prze­
ciwko młodzieży akademickiej, która 

przebywając w Sulejowie na obozie, 
miała za zadanie wykorzystać okres, 
wakacji dla zbadania znajdujących s*ę 
w okolicy zabytków.

Gdy grupy młodzieży przystiypiły do 
zwiedzania kościołów i cmentarzy oko­
licznych, wykorzystały to wrogie czyn­
niki dla rozpętania dzikich ekscesów, 
przypominających czasy średniowiecza.

Znani w okolicy spekulanci i handla­
rze Kożlik 1 bracia Obst podburzyli 
przeciw młodzieży sfanatyzowany tłum 
pod pozorem, iż należy ona do sekty 
1 profanuje — rzekomo — przedmioty 
kultu religijnego.

...Tom z zapałem zjada kaszy misy całe...
* „Kłopotów z ortografią”

P̂RZYJACIELA*w numerze 40-tym

tygodnika dla* 1 starszych dzieci 1 młodzieży 
Cena 15 zł. Konto PKO 1-4895 W 103 ,» Prenumerata

Zarówno w Kamieńsku jak' i Gorzko- * 
wicach młodzież była brutalnie napa­
stowana i /obita tak dotkliwie, .że 9 o- 
sób umieszczono w  szpitalu. Książa, 
mimo, iż wiedzieli w  Jakim-charakterze 
młodzież przebywała n- terenie ich! pa 
rafii, postawą swą podsycali sżerzóho 
plotki, tolerowali, a nawet podniecali 
ekscesy, odmawiając wszelkiej inge­

rencji. Ksiądz w Gorzkowicach nie 
reagował nawet, gdy w jego obecności 
bito studentki, które prosiły go o opiekę.

I>ziękl interwencji władż, zajścia zo­
stały zlikwidowane, a główni sprawcy 
aresztowani.

Zarząd S. K. S. Społem Wrocław 
zawiadamia wszystkich członków 
i sympatyków SKS Społem, że tre­
ningi sekcji piłki nożnej oraz in­
nych sekcji odbywają się we wtorki, 
czwartki na stadionie własnym przy 
uL Wilczej obok Państw. Chłodni, 
(dojazd tramwajem 5). Zapisy no­
wych członków przyjmuje -Sekre­
tariat SKS Społem, codziennie za 
wyjątkiem niedziel przy ul. Mazo­
wieckiej 17, IH  p., pokój 316, od 
gedz, 8-ej do gedz. 17-ej“. K-5732
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PR AG A  NA CODZIEN
K o r e * p o n t l e n c / «  d i  a  MS l o w o

BLA  p r z y b y w a j ą c e g o  z e
ZRUJNOWANEJ W A  RS ZA 
W Y  dziennikarza, sam w i­

dok Pragi, wielkiego nowoczesnego 
miasta bez ruin — jest tak frapują 
cy, że pochłania uwagę bez reszty. 
Jeżeli dodamy do tego dawno niewi 
‘dziane wspaniale ręklamy rteonowe, 
rozrzutnie oświetlone wystawy skle 
powe i y  ktffsujące co parę minut 
niezatjóczone tramwaje, to zachwyt 
nowicjusza, który przybył do Cze­
chosłowacji, stanie się całkowicie 
zrozumiały.

Pierwsze dni pobytu w Pradze — 
to Hradczyn, Petrzyn, Wełtawa, Sta 
re Miasto i naturalnie — Wacław­
skie Namiesti. ę

Dopiero po pewnym czasie cudzo 
ziemiec potraf* dostrzec całą speęy 
liczność Prag*, jej blaski i cienie, 
ocenić jej tryb żyda. I dopiero wte 
dy występują dla Polaka wszystkie 
różnice między Pragą a naszą stoli 
cą mimo bliskiej i prawie zupełnie 
zrozumiałej mowy, co nie wyklucza 
drobnych, komicznych nieporozu­
mień i mimo dość swojsko wygląda 
jących napisów i szyldów.

Przede wszystkim uderza 
ZACHOWANIE SIĘ LUDZI 

NA ULICACH

w sklepach i tramwajach. Tłum pra 
ski jest skupiony, opanowany, i śpo 
kojny i na pierwszy rzut oka jakby 
Znużony... Uprzejmi przechodnie in 
formują cudzoziemca cierpliwie, ek 
spedientki i kelnerzy w licznych 
sklepach, barach, automatach obsłu 
gują poprawnie interesantów, lecz 
czynią to bez uśmiechu. Uderza to 
zwłaszcza w  zestawieniu z  ożywio­
nym, dowcipnym i ruchliwym lud 
kłem warszawskim, robiącym wszy 
stko po bałaganiarskii ale z niepo­
równanym wdziękiem. Praga nie jest 
smutna — jest jednak poważna, sku 
piona, bardzo zajęta swoimi spra­
wami i trudnościami-r-a nade wszy 
stko piękna.

Czesi lubią powtarzać, że Praga 
obok Paryża jest najpiękniejszym 
miastem w  Europie. Wprawdzie 
„tych drugich" po Paąyżu miast, 
jest sporo, ale jeśli chodzi o Prażą 
to porównanie jest raczej trafne.

Miasto oglądane z wieży na Pe- 
trzynie przedstawia widok jakich 
nie ma wiele na świecie.

PRASKI „Z IELENIAK"

Bywalec bazarów warszaw­
skich zdziwiłby się bardzo zoba­
czywszy targowisko praskie. Tak ci 
chego bowiem bazaru Warszawa 
nie ma. Po obu stronach uliczek są 
ustawione stragany. prcy których 
sprzedawczynie bez pośpiechu i ha 
łasu obsługują kupujących. Szybko 
wycinają nożyczkami nieodzowne w 
Pradzg „listki" (kartki) na kartofle 
i jarzyny. Kupujący cierpliwie cze­
kają na załatwienie — zresztą tłoku 
nie ma. „Listki" bardzo skutecznie 
regulują spożycie.

Uderza zupełny brak owoców, są 
tylko w małych ilościach również 
na kartki. W  praktyce trudno je jed 
nak na ulicy zobaczyć. Wszystkie 
stragany zapowiadają najnowszy 
przydział 500 sramów cebuli i  100

gramów owoców południowych, 
j Przydział ten będzie sprzedawany 
od pierwszego października.

{ Ceny towarów są ściśle ustalone 
J i uwidocznione. Jak informują han 
jdlarki, w tym roku z  jarzynami i 
[kartoflami jest dużo lepiej niż w  ro 
ku zeszłym.

N*eco dalej od „zieleniaka* ciąg­
ną s*ę stoiska galanterii. Większość 
.towarów również na sakramentalne 
„listki", które dla towarów przemy 
słowych nazywa się „poukaz". Beę 
„listków" można nabyć naczynia, 
szkła, biżuterię. Poznaję w ten spo 
sób źródło pochodzenia tak mod­
nych obecnie w  Warszawie wisior

r  o d e i i s  r  B t z n a ś

ków, pierścionków, kolczyków itp. 
Są b. ładne i, gustowne... a co naj­
ważniejsze —  tanie.

Z targowiska wracamy na ■ pobli­
skie

„W ACŁAW SKIE NAMIESTI"
Wchodzimy do sklepów. Niestety 

również tu bez „listków1" nie można 
niczego kupić. Nawet obuwie „Ba­
ty", dẑ ś już dość powszechne w Pol 
sce, jest w Pradze tylko na kartki. 
Ubrania na wystawach — standarto 
we, materiały w  różnych gatun­
kach.

W sklepach obuwia i tekstyliów 
nie ma ^przepełnienia, ruch jest ra­
czej słaby. Nie mogą natomiast na 
rzekać na brak klientów liczne auto

CB lEM ł'C H W ILI

Niesławny nimb 
Wrocławia

W ubiegłym roku wydawane były 
w każdym niemal mieście drakońskie 

.zarządzenia w sprawie zakazu aprze 

.dąży alkoholu w ściśle określonych 

.godzinach. Częściowa ' prohibicja spot 
tkała się z aplauzem na zebraniach 
Rad Narodowych, wywieszano obwle 
szczenią, wydawało się, że tym razem 
już na pewno kwestia walki z alko­
holizmem ruszy pełną parą.

Wspominając dzisiaj te czasy, dzi- 
vwinny się mi-mo woli naszej łatwowtar 
Jności. W każdej restauracji wrocław 
tskiej o każdej porze dnia dostać moż 
Ina nieograniczone ilości alkoholu. Po 
Jkątną sprzedażą napojów wyskoko- 
[ wy oh trudnią się nawet kioski x gazę 
Łtami: w godzinach wieczornych przez 
tsz/pary w deskach zobaczyć można z 
[reguły biesiadują-ce na skąipej prze­
strzeni towarzystwo.
[ Również do zamierzchłej przeszło- 
[ścl należy zakaz sprzedaży alkoholu 
L młodzieży. Mimo urządzanych pogada 
Inek w szkołach, pomimo toczonej ak 
[cji propagandowej na terenie szkól 
v wrocławskich, procent obiecujących 
[młodzieńców, powracających wieczo- 
[ręm „pod gazem" wcale się nie 
[zmniejsza.
[ Wydawało by się, że zbyteczną rze- 
[czą jest poruszanie jeszcze raz tego 
[samego tematu: cóż pomogą bowiem 
^tysiące słów, gdy w rezultacie urzę- 
rdowe obwieszczenia stają się bezwar 
ftościowym skrawkiem papieru, a po~ 
rgadanki propagandowe — nudną pi- 
rłą, której unika się jak ognia... 
r Należy jednak sprawę postawić Ja­
rano: po oo wydawane były zorządze- 
inia, skoro 1 tak się ich nie przestnze- 
rjga. Dlaczego nawet te zakłady, któ- 
Pirym odebrano licencję na sprzedaż 
‘napojów alkoholowych, podają *je na 
zamówienie jako czarną kawę? Ja.k 
wygląda prestiż władz, podpisujących 
zarządzenia prohibicyjne, skoro nie 
zwraca się na nie uwagi?

Często słyszy się tłumaczenia, że 
przecież nie można wprowadzać czę­
ściowej prohibicji we Wrocławiu w 
okresie Wystawy. Wydaje się jednatóf 
że stokroć lepszą cieszylibyśmy się 
sławą, gdyby kelnerzy w pewnych 
godzin a dh o dma wia-1 i ke t ego ryczn i e 
sprzedaży alkoholu. Obecnie, chociaż 
nie różnimy się pod tym względem 
od innych miast, ciągle otacza nas 
nimb najhardziej zapijaczonego mta-. 
sta w Polsce.

Wydanie ostatecznej ustawy o ogra 
'niczeniu sprzedaży alkoholu, a co naj 
ważniejsze, ścisłe przestrzeganie „su 
|ohych dni" obali niezbyt chwalebną 
dila nas legendę. Tylko energiczna in­
gerencja władz może wprowadzić w 
życie i utrzymać przepisy prohifeicyj 
he.
| Jakie jest ich znaczenie — nie trze 
'ba. chyba przypominać, (lin) |

Państwowy Teatr Dolnośląski

— tragedia i*J 5 aktach
Teatr wrocławski otworzył nowy 

sezon „Sułkowskim". Wybór szczę­
śliwy. Mało jest w naszej literatu­
rze dzieł o tak wielkim zagęszczeniu 
problematów.

Przyzwyczailiśmy się patrzeć na 
„Sułkowskiego" jako na jeden z dra 
matów zaczajonych w  tekście „Po­
piołów". Legenda legionowa- przez 
dłuższy czas była dominantą uwag 
krytycznych, jakie o tym dziele 
snuto; ale epepea legionowa, to tyl­
ko jeden i nie najważniejszy ele­
ment tego dzieła.

Widzimy w nim —  poza drama*- 
tern dziejowym — dramat-osobisty- 
'bohatera. Oba <e wątki akcji spla­
tają się i  zespalają z sobą nieroz- 
dzielnie —  tak, że widz nie wie, 
czy dramat dziejowy jest tylko szta­
fażem dla dramatu osobistego, czy 
też przeciwnie, dirmat osobisty jest 
pewną recepturą sceniczną dla peł­
niejszego r-ozwjjuęcia intrygi drama­
tu u>z;ejowegc.

To zagęszczenie odbiło się rów­
nież na wyrazie całości. Żaden z 
dramatów nie wypełnił sobą całej 
treści dz.eta. Oba żyją życiem po­
łowicznym.

Miłość Sulkowskiego, traktowana 
pierwszoplanowo, spycha niejako w

ci iii to, co W ar?macie**jest dużo 
ważniejsze i przeciwnie, w zgiełku 
i tłoku spraw ważnych i^najważ­
niejszych — sama miłość wypadła 
zbyt konwencjcrs lnie. <
- Dzisiejszego widza w „Sułkow­

skim" zainteresuje przede wszyst­
kim jego nurt społeczny. Sułkowski 
nazywa siebie kondotierem wolno­
ści —  marzy mu się PolskaTepubli- 
kańska, Polska sprawiedliwa. Oczy­
ma duszy widzi i przeczuwa tę Pol­
skę.

W rozmowie z Venturem — daje 
nawet bohater coś,' co można by na­
zwać szkicem konstytucji „Powołana 
w  duchu do obrony wszystkich sy­
nów ojczyzny, bez różnicy stanów 
-i pochodzenia — ludzi od pługa, ży­
wicieli kraju, wyrzucę z jarzma, 
pokruszę pręgierze, stojące po 
wsiach mojego świata, narzucę sur 
rowy porządek, zasady republikań­
skie, zasieje rolę nowym zbożem...**

Program prawie rewolucyjny.
W „Sułkowskim" sprawy narodo­

we zrosły się ze sprawami ludu. 
Maćki i Bartki biwakujący pod We­
roną mówią o swej dalekiej, kocha­
nej ojczyźnie, mówią: o swej chłop- 
safcj biedzie i doli. Nie wierzą przy­

maty, stragany z  kiełbaskami i ka­
wiarnie. -W lokalach tych konsumo 
wane są popularne w  Pradze parów 
ki. tzw. „parki", doskonałe piwo_i da 
nia rybne, ponieważ ryby nie są na 
kartki. Koledzy stale mieszkający 
w Pradze pokazują mi bufet rybny, 
który jest ich ratunkiem pod ko­
niec miesiąca.

W kawiarniach =— kawa z sachary 
ną, woda minćralna —_ niesmaczna 
i droższa od doskonałego p*lzneń-‘ 
skiego piwa, oranżadą ■ nie mająca 
nic wspólnego z  owocami póludnio- 
wymi.

Sytuacja aprowizacyjna w Czecho 
Słowacji jest poważna. Temu tema­
towi poświęcimy specjalną korespon 
dencję.

szłości —  zbyt głęboko i boleśnie 
odczuwają krzywdę ludu: „Od pań­
szczyzny nie odejdziesz żadną dro­
gą, n.e bój się Każde droga prowa­
dzi do tej. samej roboty na pań­
skim".

Ale te liczne wydziedziczone sfe­
ry przenika zwycięski dech niedaw­
nej rewolucji francuskiej —  nurtu­
je w  nich świadomość krzywdy spo­
łecznej i  rodz^ się chęć zmiany; do 
Polski chcą wrócić nie jako niewol­
nicy* ale jako wolni obywatele. Czy 
są już awangardą rewolucji? Nie! 
Ich język nie jest jeszcze twardym, 
stanowczym, bezkompromisowym ję 
zykiem rewolucjonisty. W ich sło­
wach wiele bezradności i rozgory­
czenia: „ I  znów pojmie cię karbo­
wy na pańskie, szlify ci każe od­
pruć, mundur wojacki ściągnie, rze­
mienie wojackie zawrze ci w  komo­
rze i będzie ci swoim starym rze­
mieniem plecy orał, jak ojcom, dzia­
dom, pradziadom".

Z tej goryczy wyrósł brak wiary 
w  to, że .rozbicie „ściany niemiec­
kiej" będzie jednoznaczne z wolno­
ścią społeczną, bo: „jeno dla panów 
było święte słowom wolność".

A  sam bohater — entuzjasta wie­
rzący w  „cuda społeczne", marzący 
o Polsce —  Jeruzalem świata, gdzie 
nie przez gwałt, ale przez miłość* 
spełni się sprawiedliwość, też nie 
jest rewolucjonistą z krwi i  kości.

„Sułkowskiego" na scenie wroc­
ławskiej wystawiono bardzo staran­
nie — reżyseria dyrektora Waldena 
wy cieniowała wszystkie wzniesienia 
dynamiczne utworu, podkreśliła u- 
miejętnie jego nurt ̂ społeczny i ca­
łości nadała odpowiednie tempo.

Mówiąc o wykonawcach, należa­
ło by powtórzyć właściwie cały afisz 
— wszyscy zgodnie dołożyli starań 
nad wypracowaniem możliwie naj­
doskonalszego wyrazu całości.

Najlepsi byli pp.: Mieczysław Ser- 
wiński, Stanisław Zaczyk i Marian 
Godlewski.

Władysława Nawrocka w  roli 
księżnej godnie stanąć może obok- 
wyżej wymienionych kolegów.

Bawarska zabawa w chowanego
Zbieg Loritz na zebraniu

Tygodnik monachijski „Echo der Wo- 
che“  ogłasza w ostatnim swoim „wyda­
niu wywiad z b przewodniczącym „Par 
tii Odbudowy Gospodarczej" i b. mi­
nistrem denazyfikacji w - Bawarii A l­
fredem Loritzem, który zbiegP*:'przed 
blisko roki im ze szpitala więziennego i 
dotąd skutecznie się ukrywa przed o- 
kiem policji.

Przed kilku tygodniami Loritz zja­
wił się nagle na zebraniu swojej par­
tii Towarzysze partyjni natych­
miast z urzędu obecnego przewod­
niczącego i wybrali swoim przywódcą 
na nowo Loritza, który natychmiast po 
tym fakcie znowu zniknął.

Od tego czasu Loritz od czasu do cza­
su z swej niewiadomej kryjówki udzie­
la stałych wywiadów prasie. Oświad­
czył on reporterom, że dobrze jest po­
informowany ó bieżących sprawach po­
litycznych, gdyż regularnie uczęszcza 
na zebrania i codziennie rozmawia z 
kilku osobami. Jakkolwiek po -uciecz 
ce Loritza z więzienia wydano rozkaz 
aresztowania, mimo to ani policji mo­
nachijskiej ani w ogóle policji bawar­
skiej nie udało się schwytać byłego mi­
nistra. W związku z skandaliczną nieu-* 
dolnością władz, monachijski komen­
dant policji zamierza podać się do dy­
misji.

W raca ją  Po lacy
ze Słowacji i Rumunii

Do Dredzie nadszedł pierwszy 
transport Polaków, przesiedlają­
cych się do kraju z okolic Humen- 
nego we wschodniej Słowacji^ p o ­
ciągiem wahadłowym, liczący!** .50 
wagonów, przyjechało 91 osób, wio­
ząc ze sobą liczne bagaże i 42 sztu­
ki bydła. Reemigranci skierowani 
zostalj do stacji Przewóz w  pow. Ża 
ry na Dolnym Śląsku.

W najbliższym czasie oczekiwane 
są dalsze transporty, ponieważ cała 
akcja przesiedleńcza ma być zakon 
czona do 15 października br.

Wilezkowiee wieś doświadczalna
K o r ę s p .  u r la s n a  „ L l o u o  P o M s h i c a o “

Wieś Wilczkowice leży na pogra­
niczu powiatu wrocławskiego t 
dzierżoniowakiego, przy szosie Wro 
cłew — Kłodzko, w odległości 8 
fam od góry Sobótki — słynnej oo 

ze starosłowiańskich obrzędów. 
Wokoło, jak okiem sięgnąć, rozcią­
ga s:ę bezłdrzewna równina niżu 
śląskiego, o żyznej, pszenno - bu­
raczanej glebie. Równinę tę zamie­
szkiwały ongiś trudniące się rolni- 
o&wem plemiona Slęzan. Panująca 
nad całym niżem góra Sobótka, ze 
wzniesioną na jej szczycie gontyną 
i słowiańskim bogiem słońca, była 
przedmiotem wyjątkowego kultu i  
celem licznych pielgrzymek, okolicz 

>łych plemion.
Ślady bujnego ongiś życie plemion 

nedodrzaóskich zostały do dnia dzi 
siejazego zupełnie prawie zatarte. 
Tylko tu i ówdzie uchowały się 
ocle w niektórych zabytkach archi­
tektonicznych, w wyrytych ąa gra 
nitowych głazach napisach ałowiań 
sfcicłi i  w zniemczałych nazwach 
okolicznych wsi.
Podobnemu procesowi^germonizecji 

ł^egła też polska z pochodzenia wieś

Wilezkowiee, która jeszcze przez dfru 
gi czas nazywała się „Wiłtschkowifcz", 
a dopiero w 1034 r. została przemia­
nowana na „Wolfkirchem".

Otóż owa „Wolfbirchen" posiadała 
za niemieckich czasów 504 mieszkań 
ców, osiadłych na 123 gospodarstwach 
domowych. Waosną 1945 r. podczas 
oblężenia Wrocławia, Wilezkowiee zo 
stały spalone i  zburzone prawdę w 
90 procentach.

Obecnie na rumowiskach Wilczko­
wie mieści się majątek państwowy, 
gdzie mieszka 26 rodzin, liczących 
łącznie 106 osób. Z rodzin tych 6 po 
chodzi zza Buga, 8 z Tarnowskiego, 
reszta zaś z powiatów: jasielskiego, 
fcróśnieńśkdego j krakowskiego.

Sądząc po tym, co dzieje się .dziś 
aa całym żyznym niżu śląskim,, a 
zwłaszcza w najbardziej zniszczonej 
z całego wrocławskiego powiatu wsi 
Wilezkowiee, odnosi się wrażenie, że 
dobry los - jakby dla wyrównania 
tylu doznanych w  ciągu wieków 
krzywd roztacza troskliwą opiekę nad 
miejscową ludnością.
. Ze wszystkich zaś tych wiosek,

szczególnej łaski dozna ją Wilczkowi 
ce, upatrzone na wzorową,, ekspery­
mentalną wieś. Kto widział na Wysta 
wie Z. O. we Wrocławiu wzorową 
zagrodę chłopską — niech uprzytom 
<ni sobie, że takie

WZOROWE ZAGRODY 
powstają właśnie w Wilczitowicach. 
Do tego czasu wybudowano ich już 
11-cie. Na temat przyszłości Wileako 
wic udzielił wyczerpujących informa 
cji inż." Danielewicz z Wrocławskiej

Dyrekcji Planowania * Przestrzenne­
go.

W Wiilczfcowicach ma powstać o-k. 
150 wzorowych, przeważnie 7-hekta­
rowy eh gospodarstw rolnych, podzie 
lonych na 7 zespołów. z . których 
pierwszy miałby liczyć 22 gospodar­
stwa, drugi — 37, trzeci — 29. czwar 
ty — U. piąty — 7, szósty — 25. siód 
my — 19 gospodarstw. Przy łączeniu 
.gospodarstw w zespoły kierować się 
będą—odpowiednie czynniki: — odle­
głością od pola i rodzajem ukształto 
wania terenu. Podział na zespoły ma 
być dokonany ~w celu umożliwienia 
wspólnej mechanicznej obróbki zae- 
md, dokonywanej w obrębie każdego , 
zespołu w  ramach ^6-ciu płodozmia- , 
nowej gospodarki.

Utworzenie — w miejsce trodycyj- i

Inej ^szachownicy chłopskiej — więk­
szych pól płodozmianowych umożliwi 
łoby zastosowanie nawet ciężkich ma 
szyn do obróbki ziemi. Według wlicz 
kow^ćkiego projektu, mechaniczna ob 
róbka ziemi i siew. miałyby być 
wspólne, a na wożenie i zbiórka — 
indywidualne. Podział na zespoły u- 
sunąlby więc — przy zachowaniu do 
^ychczasowej własności gruntów chłop 
skich — wiele ujemnych zjawisk, ja 
kie towarzyszą drobnej gospodarce 
chłopskiej, a przede wszystkim umoż 
1:wiłby zastosowanie do uprawy roli 
ciężkich, a więc bardziej wydajnych 
i rentowniejszych maszyn rolniczych.

v  PROJEKT ZABUDOWAŃ 
samej wsi Wilezkowiee — oprócz 
wspomnianych już wzorowych zagród 
chłopskich -r- przewiduje ponadto 9 
dednohekiteerowych zagród rżermeślni 
czych orez budowę wzorowego ośrod 
ka wil. składającego się z przedszko 
la, szkoły, kościoła, domu spo­
łecznego, zabudowań spółdzielni trak 
torowo -  maszynowej 4 zagrody’ cgro 
noma.

Odległość ośrodka, po lożom ego przy 
mającym powstać zieleńcu obejmują 
cym ha, od najdalej i>ołożoncj za I 
grody nie przekroczy półtora km. I 

ISzkota hpdaio 8-<mio Masowa, Obok *

niej mieścić się ma w osobnym bu­
dynku przedszkole.

Dam Społeczny będzie służyć całej 
gromadzie. Ma on posiadać salę tea­
tralną.. świetlicę, czytelnię, bibliote­
kę, izby dla różnych instytucji spo­
łeczno - oświatowych oraz pomiesz­
czenie dla straży ogniowej.

Dom Spółdzielczy ma mieścić wszy 
sfckie instytucje spółdzielcze wsi, jak 
sklepy, piekarnie, gospodę z pokoje 
mi gościnnymi, łaźnię gromadzką 

oraz zarządy spółdzielni. Obok zagro 
dy agronoma powstaną zabudowania 
spółdzielni traktorowo _ maszynowej, 
warsztat operacyjny i magazyny.

Wieś Wilezkowiee nie ma prawie 
zalesienia. Projektuje ąię więc na du 
żą skalę zadrzewienie całej wsi i  o- 
pasanie jej, szczególnie od północy, 
wiatrochironem w postac4‘ pasa o szer. 
12 m i łącznej powierzchni 9.98 ha.

Wilezkowiee mają być również cał 
l:owicie zelektryfikowane i skanalizo 
wane przez zbudowanie wodociągu 
grawitacyjnego z góry Sobótki. Obli 
cziono. że koszta takiej kanalizacji — 
w porównaniu z kosztami budowy 4 
eksploatacji zwyczajnych -studzien — 
zamortyzowałyby się całkowicie już 
po 5-ciu lata-ch.

_______ ' ______________________Wit.
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Tylko kawałek dachu
Zbliża się jesień. Na pierwszy plan 

problem dachów. Wszyscy wiemy, że 
mamy jakie takie budynki mieszkał 
ne. ale na większości z nich nie ma 
dachów.

Z  płaczem opowiada nam lokator­
ka domu przy ul. Niemcewicza 5 o 
swoich staraniach w Zarządzie Nie­
ruchomości o naprawę dachu w ka­
mienicy, zamieszkałej przez 17 ro­
dzin. Wyremontowała w niej włas­
nym kosztem mieszkanie, zaś Zarząd 
Nieruchomości pisemnie zapewnił 
ją, że naprawi dach. Rok już miną! 
od tej pory, a dachu nie ma, do 
mieszkania leje się woda. Trzeba bę 
dzie je  opuścić.

Również lokatorzy domu przy ul. 
Wieczorka nr 114 prawie rok temu 
zwrócili się z prośbą o naprawę da­
chu. Zarząd Nieruchomości jednak 
się tym nie przejmuje. Przy Re­
ja  29 sufit czwartego piętra już le­
ży, a w niedługim czasie to samo 
będzie z trzecim piętrem a może i 
innymi..

Takich przykładów możemy cy­
tować setkami. Staliśmy się po pro­
stu jakby filią Zarządu Nieruchomo­
ści I wszyscy, zamiast tara, do nas 
kierują żale.

Niestety, my możemy tylko jeszcze 
raz podkreślić to, o czym bezustan­
nie piszemy: dachy, to najważniej­
sza bolączka. Przez zabezpieczenie 
dachów uratujemy sporo budynków 
i piieszkań.

. Może przynajmniej dachy tych bu 
dynków. o których naprawę loka­
torzy proszą od roku i więcej, obec­
nie wzięte będą pod uwagę w ra­
mach przyznanych przez Radę Pań- 

’ stwa kredytów?
Tuwicz

W  w w o j e w ó d i M t w j i e  u / r o c ł a u / s fo  i m

Akcja „W“ kosztuje 120 milionów zł
Tysiące chorych wróciło do zdrow ia

Teatru
TEATR  WIELKI — sobota, dnia 2-go 

bm. godz. lS-ta „SUŁKOWSKI**. _  
Tragedia S. Żeromskiego.

WYSTAWA HŁa s TYKOW OKRĘGOW 
ZIEM  o d z y s k a n y c h  -  codziennie 
godz. od ll- ie j do I8-tej — ul. Ofiar

■ Oświęcimskich 38-40.
F9.TOPLASTIKON  _  Świerczewskiego 

?r 2a wyświetla codziennie od 9—21
„Tyrol wioski**.
CYr k  n r  i  na placu Grunwaldzkim 

przedstawia codziennie o godz. 19,30, 
w soboty o 16,30 1 19,3(5>w niedziele 
i Święta 12,00. lo.30 i 19,30.

—Jestem chory. Choroba moja 
zniweczyła szczęście rodzinne i za­
graża mej pozycji społecznej. Nie 
wiem, co robić. Jestem u progu roz­
paczy...

Tej mniej więcej treści listy przy­
chodzą do Urzędu Wojewódzkiego — 
referat wenerologii na ręce dr Czer 
niaka. Listów takich jest dużo. 
Świadczą o tym, że w społeczeństwie 
tkwi jeszcze fałszywa wstydliwość, 
że nie zna ono jeszcze sposobów le­
czenia chorób wenerycznych.
• Jakie odpowiedzi są na te listy. 

Są krótkie i jasne. Wszystkie cho­
roby weneryczne są do wyleczenia. 
Dzięki penicylinie leczenie rzeżącz- 
ki trwa od kilku godzin do paru 
dni. Po wyleczeniu chory' jest jed­
nak pod obserwacją lekarską od 1 
do 2 miesięcy.

Oczywiście leczenie i obserwacje 
zupełnie nie przeszkadzają w pra­
cy jak zresztą j w  leczeniach innych 
chorób wenerycznych.

Leczenie kiły (syfilis) w zależno­
ści od formy klinicznej: choroby trwa 
od 2 do 10 tygodni. Dotyczy to cho-

J \ o t a i m k  w r o c t a w s k i
Q  Drugi zjazd wszechpolski oto­

laryngologów rozpoczyna się dziś .we 
Wrocławiu i potrwa trzy dni. Obwar 
cie zjazdu nastąpi dziś o godz, _9 m 
30 w Klinice OtcJaryngo-logicanę.j (ul. 
Chałubiński ego 2).

o  Dwa mosty w Leśnej zamknięto 
dlla rucjhu, gdyż przystąpiono do ich 
remontu. Z tego po-wodu nie będzie 
czynny odcinek drogi między u-lioa- 
mi Skoczylasa i Boguszewską t- brze 
ba objeżdżać obecnie ulicą Żwir o - 

’ wą przez nowy most objazdowy, 
ę? Nie ôstaitnLeg.G. przy

©tanku autobus linii A, kursujący z 
Pilczyc do Leśnicy, gdyż naprawa mo 
stu. nie pozwala na pełny kurs.o Jazdę konkursową zapowiedział 

' Automobil-Klub na 10 października, 
informacji udziela oddział Klubu we 
Wrocławiu od 10 do 15 vv lokalu 
własnym (Bora-Żeleński ego 70, tel. 
26-30).

Akcja zbiórki ulicznej na odbu 
dowę Warszawy we wrześniu dala 
we Wrocławiu 1.200.000 zł.o Okogp 26 milionów uzyskał Wro 
cław na swoje potrzeby z funduszów 
uzyskanych na odbudowę Warszawy. 
Pieniądze z tego tytułu otrzymane, 
p-rzękaizano częściowo Jna odbudowę 
teatru imienia Gabrieli Zapolskiej,

, częściowo na remont gmachu OKZZ 
oraz na przedszkole i budynki miesz 

. ..kaniowe kolejarzy.. Jak wiadomo.
; główne źródło dopływu gotówkLsta 
• nowią procenty od uposażenia.

O  Przepracowali niedzielę praco w 
ńioy Pefawagu i uzyskane z tego ty- 

\ tulu 2 miliony złotych przekażą na 
Fundusz Odbudowy Warszawy.

O  Październikowe karty rejestruje 
my ne mięso w następujących ,pun- 

, Mach rozdzielczych. PI. Grunwaldz- * 
i  ki 86. Kowalska 83. w~ firmie Kosik i 
; na Placu Konstytucji 3 Maja, Olszew 
; skiego 97, Traugutta 98. Grabiszyń­
ska 68, Klucziborska 3 Nowow ie-jska 
2B. Stalina 157. Łokietka 6. Ruska 
23, Żmigrodzka 69, Krzywoustego 304. j 

' Kflęcz/kowska 15, Kluczbonska 13. 
Srędzika 26. Kurkowa 45. Curie-Skło'

; dowskdej 91, Odrzańska 2, Kościusz

ki 15, Stalina 104, Sądo\va 8. Komu 
oy Paryskiej 55, Blacharska 4, Mo­
niuszki 13, Łukasińskiego j8, Cho­
rzowska 10, Grabiszyńska 35. Termin 
•rejestracji upływa 5 października.

O  Rejestracje dodatkowe kart żyw 
nościowych na. mięso przeprowadzają 
następujące punkty sprzedaży mię­
sa: Grabiszyńska 68, Klucziborska Im 
•Kościuszki 15. C. Skłodowskiej 91, 
Sądowa *8 oraz Olszewskiego 97'. Ter 
min dodatkowej rejestracji — 20 paź 
dziennika.

Q  Odprawę rad zakładowych i de­
legatów wyznaczył Zarząd Związku 
■Zaw. Pracowników Przem. Spożyw­
czego na dziś o godz. 16 w Domu 
Kultury (Żmigrodzka 64-66). Na 
zebranie przybędą sekretarze kół pa.r 
tajnych obu partii robotniczych.

Q  Zaproszono 400 delegatów na 
krajową naradę w sprawię współza­
wodnictwa pracy na Drogach Śród­
lądowych. Zjazd odbędzie się dziiś o 
godz. 10 w auli Politechniki. Na 0- 
hrady ma przybyć wiceminister Ba­
licki, dyrektor departamentu Korna­
cki, dyrektorzy ODDW. dyrektorzy 
PŻ na Odrze, i Wiśle.

O  „Skąpiec** Moliera na scenie Tea 
ti*u . Popularnego stanowi ’ dzisiaj' 
przedstawienie zamknięte jlta Zwiąż 
ków Zawodowych. Bilety w cenie 20 
do 100 zł do nabycia w gmachu 
OKZZ. pokój 125.x ,

Kurs bezpieczeństwa i higieny 
pracy w 'fabrykach i warsztatach or 
ganizuje się obecnie we Wrocławiu. 
Na kursie mają być przeszkoleni 
(przedstawiciele średniego kierowni­
ctwa technicznego i administracyjne 
go, pracujący w zakładach przemy­
słowych i zjednoczeniach oraz refe­
renci bezpieczeństwa i higieny pra 
cy Związków Zawodowych. W dru­
giej grupie mają być szkoleni maj­
strowie, brygadziści, członkowie kół 
bezpieczeństwa i higieny pracy o-raz 
członkowie rad .zakładowych. Kurs 
rozpoczyna się 6 października. Zapi­
sy przyjmuje sekretariat Inspektora. 
Pracy (C y bulsk i ego 20, tel. 34-43).

j  Poradnia przeciw weneryczna znaj 
duje się także przy ul. Chałubiń­
skiego w klinice dermatologicznej.

Leczyć się może, a nawet musi 
każdy chory, bez względu na to czy 
pracuje, czy nie pracuje.

Jak wykazuje statystyka najwię­
cej, bo 70% zarażeń nastąpiło w 
stanie nietrzeźwym i z osobami nie­
znanymi.

Z tego wniosek najważniejszy: nie 
upijać się do utraty panowania nad 
sobą. - . .

Ludzie, którzy świadomie zaraża­
ją innych karani "są w/g § 245 wię­
zieniem do 3 lat. ^

Przeprowadzana od kwietnia br. 
akcja „W “ w naszym województwie 
dała już pozytywne rezultaty. Prze­
szło 3 tysiące osób chorych na kiłę 
przeszło kurację penicylinową. Po­
nad 2500 przypadków rzeżączki w y­
leczono. Na leczenia te zużyto około 
13 miliardów jednostek penicyliny o 
łąoznej wartości ponad 95 milionów 
złotych. Ponadto Ministerstwo Zdro 
wia wydało już na inne leki i per­
sonel w naszym województwie 25 
milionów zł. Sumy te świadczą jak 
poważnie państwo traktuje akcję 
,,W“ i nie. szczędzi na nią wydat­
ków;

Każdy chory we własnym intere­
sie powinien skorzystać z tych zu­
pełnie bezpłatnjrch i nieprzeszkadza 
jących w prący leczeń.

(Jur)

rych na kiłę, u których zakażenie 
nastąpiło nie dawniej jak przed tyze 
ma laty.

Wprowadzenie penicyliny* do le­
czenia kiły spowodowało, że kobie­
ty chore rodzą dzieci zdrowe.

Częstym pytaniem w listach jest, 
ile kosztuje leczenie. Otóż trzeba 
wiedzieć: wszystkie koszty leczenia 
chorób wenerycznych ponosi Mini­
sterstwo Zdrowia. Chory zatem nie 
płaci nic.

Leczenie przeprowadzają porad­
nie przeciwweneryezne przy Ośrod­
kach Zdrowia. Wrocław posiada 3 
punkty leczenia penicyliną- Szpital 
św. Jadwi^j^(Piwna 2), Wydział Zdro 
wia (Nowowiejska 36) i punkt przy 
ul. Boya Żeleńskiego 24.

Oszczędzamy

Od 1 października wprowadzo­
ne zostały miesięczne normy zu­
życia energii elektrycznej na te­
renie Wrocławskiego Zjednocze­
nia Energetycznego. Obowiązują 
następujące normy zużycia mie­
sięcznego: dla gospodarstwa
1-izbowego 20 KW, 2-izbowego— 
25 KW, 3 izbowego — 35 KW, 
czteroizbowego i więcej 45 KW. 
Dla każdego- dziecka do 3 lat 
włącznie przyznany będzie kon­
tyngent miesięczny 8 KW.

Całość nauki radzieckiej
w wykładach wrocławskich uczonych

w kinach Wrocławskich
Jutro, w niedzielę, dnia 2. 10. 1948 r. 

o godz. 10,30
„S l ą s  K"

CÓRĄ DZIEWCZĘTA“  prod. radź. 
„ W A R S Z A W A "

„ZWARIOWANE L O T N I S K O pro­
dukcji radzieckiej.

„ S C A L  A ‘-
„W  OKOWACH LODU** produkcji 
szwedzkiej 

„PIONIER**
„ PODRZUTEK“ prod. radzieckiej 

Cena biletów na wszystkie miejsca 35 zł 
_____________________________________K-5796

K in a
„Śl ą s k ** — ul. Gen. Świerczewskiego
. nr 67 „Noc w Casablance** (amer.), w' 

dni powsz. 16, 18 i 20.
„WARSZAWA** — ul. Fredry 16 „Pło­

mień Nowego Orleanu** (amer.), w 
dni powsz. 16, 18 l 20.

„SCALA" — Mikołaja 37 „Gasnący pło­
mień*' (amer.), w dni powszi 15,30, 
17,45 1 20.

„ PIONIER“  — uri. Stalina 71 „Ludzie 
l manekiny** (franc.), w dni powsz. 
1* 18 i 20.

„TĘCZA" — uł. Kościuszki 177 „Skarb 
Tarzana** (amer.), w dni powsz. 16, 
18 i 20.

„FAM A" — Psie Pole — „Gospoda, świą 
teczna** (amer.), w dni powsz. 19-ta, 
w niedziele 16, 18, i 20.

----- □  -----
Nocne dyżurp aptek

Pod „Bocianem** — ul. Łokietka 11 
„  „Mikołaja** —■ uf.. Mikołaja 46 
„  „Łabędziem“ — ul. Pułaskiego 16 
„  „Aniołem** -r- ul\ Szczytnicka 28

W, związku z miesiącem przyjaźni 
póislcb - radzieckiej w czasie od 7 
października do- 7 listopada Uniwer 
sytet i Politechnika Wrocławska or­
ganizują cykl odczytów powszech­
nych. poświęconych wynalazkom ̂

W. s a l i  s ty g fo iw e j

Myśliwy zastrzelił człowieka
W Moczydlicy Klasztornej w pow. wo 

, łowskim dwaj bracia Julian i Tadeusz 
Marcińce wybrali się o 4-tej rano na 
polowanie do pobliskiego lasu. Przed 

. lasem bracia rozdzielili się: Julian u- 
dał się jedną stronę)* a Tadeusz w 
drugą.

Po upływie 10 minut Tadeusz Marci- 
niec usłyszał strzał, a w chwilę potem 
okrzyk brata „Rany Boskie**, dwukrot-. 
nie powtórzony. U.dał się więc w tym 
kierunku^-doszedł na polanę i zobaczył 
/leżącego na ziemi Juliana, a obok nie­
go pochylonego Władysława Parę. Ju­

lian Marciniec broczył krwią", ugodzo­
ny w serce pociskiem ołowianym wiel­
kości grochu. Wkrótce zmarł a Włady­
sław Para, nieumyślny sprawca śmierci 
Juliana, przyznał się do winy i wyjaś­
nił tragiczne zajście.

JŁ OWO POLSKIE Nr *7* Str. *

Podobnie jak bracia Marcińce, udał 
się na dziki. W pobliżu zagajnika zo­
baczył jak z prosa wyszło kilka dzi­
ków w kierunku wieży myśliwskiej, 
znajdującej się na skraju zagajnika. 
Podszedł ięc z innej strony do wieży, 
wszedł na górę i czatował.

W ' pewnym momencie .zauważył, że 
z przeciwnej strony polany ukazał się 
dzik i szedł w kierunku ścieżki. Na 
razie zwierz znikł mu z oczu. Po 10 
minutach . oczekiwania posłyszał charak­
terystyczny chrzęst zbliżających si($ o- 
strożnie kroków. W przekonaniu, że to 
zbliża się dzik — wystrzelił. Wtedy u- 
słyszał przeraźliwy ludzki krzyk. Ze­
szedł z wieży i spostrzegł na ziemi le­
żącego człowieka, w którym rozpoznał 
Juliana Marcińca.
, Wkrótce przed Sądem Okręgowym od 

powie za nieumyślne spowodowanie 
śmierci csslowieka.

F o g o d o
Masy chłodnego, lecz suchego 

powietrza w dalszym ciągu na­
pływają na Polskę. Wczoraj w 
dzień termometr osiągnął zale­
dwie 14  ̂stopni, a o 10 wiecz. 
spadł do 10. Barometr wskazuje 
dość wysokie ciśnienie: 758 mil.

dorobkom naukowym Związku Ra­
dzieckiego.

Odczyty te, których tematykę i ko 
lęjmość podamy innym razem, odby 
weć się* będą w godzinach wieczor­
nych w różnych salach Uniwersyte­
tu i Politechniki. Obejmą one zagąd 
nienia historii,/ literatury, sztuki. [ bio 
logi i medycyny, przyrody i geogra­
fii.: geologii, archeologii i agcrolech- 
niki.

Niezależnie od odczytów wrocław­
skich, profesorowie obu uczelni przy 
gotowują ; 1 raty z różnych dzie­
dzin. które będą wygłaszane na ca­
łym Dolnym Śląsku, w ramach akcji 
oddziałów przyjaźni polsk-o - radzie­
ckiej.

Nie na Krzykach
lecz w Hali Ludowej

Otrzymaliśmy wiadomość, że 
koncert słynnej vorkiestry symfo­
nicznej Radia Czechosłowackiego 
nie odbędzie się na Krzykach, 
lecz jutro w Hali Ludowej o godz. 
19-ej.

Bilety wstępu w cenie od 50 
do 400 zł można dostać w kasach 
WZO. Bilety juf ppione — ka­
sy wymienią.

Jak wiadomo, b^Uty program 
koncertu otrzymał miano „Po­
zdrowienie dla Polski".

G łó w n ie  dziew częta
M a w u ó e f  P t » * * « . * « # ■ £ ś i

W Państwowym Liceum Pedago­
gicznym pachnie jeszcze farbą. Z 
poza klasowych drzwi dobiegają gło 
sy profesorów. Na korytarzach ci-' 
sza. Dyrektora. Liceum znajdujemy 
w jego gabinecie.

— Absolwencj naszej szkoły —  
mówi dyrektor — ' to nauczyciele 
szkół podstawowych. Takie jest w 
każdym razie założenie szkoły. I , 
chcielibyśmy, aby uczniowie nasi to 
tzr ozu mięli, że nasza szkoia zawo­
dowa ma za zadanie wypuszczenie 
fachowców.

— Hu jest uczniów w liceum?
, — Wszystkich razem ponad 320. 
Z tego 75% dziewcząt, a reszta 
chłopcy,

— Jaka jest rozpiętość wieku?
— Bardzo duża. Mamy czterolet­

nie nauczanie ; dwuletnie W pierw 
szym przypadku przyjmujemy kan-

I dydatów po 7 klasach szkc8y" pod- 
stawowfe-j,* a w  drugim po małej ma 
turze.
J/Łt- Czym się tłumaczy duży pro­
cent dziewcząt?

— A, to już życie, samo reguluj*- 
Chłopcy chętnie idą do szkół tech­
nicznych. Dziewczęta natomiast już 
mają wrodzony pęd do opieki nad 
dziećmi.

— Liceum posiada bursę?
Tak, mamy w ' niej około 160 

wychowanków. 50% to sieroty i 
półsieroty. Przeważają dzieci robot 
ników i chłopów.

Przeważna część uczniów Liceum | 
Pedagogicznego, to nauczyciele z po 
wołania. Oto wypowiedź jednej z 
jczennic:

„Wszystko jedno gdzie, w Koziej 
Wólce, czy innej zapadłej dziurze 
grunt — ?eby uczyć“. (Jur)

Z latarką na strych
i do piwnicy!

Zbliża się zima. Ludzie zaczynają 
zaglądać do piwnic. Robią to prze­
ważnie po pracy, gdy już zapada 
•zmrok. W piwnicy ciemno. wię<j 
przyświecają sobie czym mogą. Prze 
ważnie świeczkami. Nierzadko jednak 
ciemności rozpraszają sobie zapała- 
hiem jednej' zapałki po drugiej.

S-tatystyka pożarów uczy, że są one 
częstsze zimą niż Latem. Ja<s*ne. Lu­
dzie przyświecając sobie zapałkami 
lub zapalając nimi świeczki rzucają 
je gdziekolwiek. Zapałka żarzy się rzu 
eona i powstaje pożar z zaprószenia.

Ostrożnie więc z ogniem ! (Jur.)

Pray budowle gmachu

akademicy pracują z zapałem

Zwłoki inwalidy
w Odrze

Wczoraj o godz. 12,36 wyciągnięto" a 
Odry zwłoki mężczyzny. W portfelu zns 
leziono papiery na nazwisko Obidżiński, 
lat 40, zam. przy ul. Norwida 26 m 1. 
Obidzmeki był inwalidą bez r«k i.

Już w czerwcu powstał wśród stu­
dentów Politechniki projekt cdbudo 
wy zniszczonego przez Niemców bu­
dynku Chemij Technicznej. W czerw 
cu wyłoniono 5 osobowy Komitet Od 
budowy spośród prezesów kół nau­
kowych: inżynierii, architektury, che 
mii, elektryki i mechaniki.

Przewodniczącym Komitetu Odbudo 
ęiy jest prezes koła inżynierii kok 
.rsTon Szkop. - Ministerstwo, Odbudo­
wy przyznało subwencję w wysoko­
ści około 70 milionów i przekazało 
je Politechnice.

Prace budowlane powierzono wroc 
ła wskiemu PPB.

Życzliwie ustosunkował się do ak­
cji studentów Resort Techniczny Za 
rządu Miejskiego, wypożyczając szy­
ny i wagony do wywożenia gruzu. 
Część budynku, zniszczoną do piw­
nic, odgruzowuje się. Jest zamiar 
„podciągnięcia4* całego budynku przed 
zimą pod dach. Podczas zimy będą 
prowadzone prace remontowe wew - 
nąifcr*.

Projektowane jest oddanie całego 
gotowego gmachu już na wiosnę.

Przy odgruzowywaniu zniszczonej 
części pracuje gromada młodzieży 
studenckiej. Widzimy tu czapki stu­
denckie na przemian z wojskowymi. 
Dziś od godz. 8 — 18-tej pracowała 
tu Kompania Akademicka' Nr. 3.

Do pracy stanęło 36 żołnierzy 1-go 
plutonu pod dow. st. sierż. Koziorow 
skiego! Umundurowani studenci gar­
ną się do pracy.

Obowiązkiem każdego studenta Po 
litechniki jest odpracowanie 46 go­
dzin. Są to tylko prace pomocnicze- 
Sumy zaoszczędzone z tej powszech­
nej akcji pracy zostaną przekazane 
na konto Ministerstwa Skarbu.

Część studentów przygotowuje te­
ren pod szyny do wywózki #ruau 
wagonami. Druga grupa rozbija o- 
gromne bryły kamienia na Ipruz.

Roześmiane twarze chłopców wy­
krzykują na pożegnanie: ...Niech pa­
ni napisze, że pracujemy napraw i 
z wielką eefeotą4'. 6**)

1



{/Hasto, w którym kształcił się
f łi ic h a f  K o r y  b u ł  W i ś n io w ie c k i

i synowie S ob iesk iego
NYSA (Śląsk Opolski) (ZAP). —- Wy 

53. jest miastem o dużych tradycjach 
i bogatych. zabySkaoh — w dużej czę­
ści niestety zniszczonych. Zburzone 
przedmieście miasta było jednym wiei 
kśrajpcmailpem kultury z  lieanymi pa 
miąfcmi polskimi, a zwłaszcza histo 
ryciymi bodowLamir przez Polaków 
przeważnie pobudowanymi. Wymienić 
ki -należy zabytikowy kościół św. Ja­
ku bł ; św. Barbary, historyczne ..Ca 

■* Eotideam** z  przylegającym kościołem 
pojetuick&n, gdzie zachowane do. dziś 
dnia napisy świadczą, iż zabytdci te 
zbudowane zostały przez Karola Fer­
dynanda Wazą —. oraz. patac biskupi.

Nysa była zawsze obok Wrocławia 
ważnym ośrodkiem, kulturalnym. Slą- 
3&a. Że ośrodek ten. cieczy 6 się nra- 
gat ^awą — o tym świadczy najle­
piej fekt. źe tu właśnie ' kształcił sią 
Michał ICorybut Wiśniowiecki oraz 
dsraf synow-e Sobieskiego. *

Nysa posiada również piękny gmach 
teatralny z. nowoczesną setną obroto­
wą. sale konertowe. bogato zaopa­
trzone muzeum rt*Ł Gmach teatru u-

Iegi jednak zniszczeniu, a odbudowa 
wymagałaby poważnego kredytu IG 
milionów zł. na co samo miasto zdo­
być się nie zdoła. Ocalał jednak szczę 
śliwie historyczny gmach „Caroline- 
om14. a wraz z nim zasobna bibliote­
ka, licząca ok. 30 tysięcy tomów. Po 
dobnie zachowały sćę księgozbiory w 
klasztorze franciszkańskim i ks. mi­
sjonarzy, a Muzeum. Ziemi Nyskiej 
zostało znów zorganizowane.

Nysa ma nadal duże aspiracje kul­
turalne, o czym świadczy m. ćn. ufun 
dowanie przez miasto nagrody litera­
ckiej. Przeszło rok działa już w Nysie 
ruchliwy oddział Tow. Przyjaciół 
Nauk, a poza wspomnianymi „bibliote 
kami naukowymi czynne są jeszcze 
biblioteki miejska i powiatowa. Dzia­
łają też 3 chóry f 2 zespoły muzycz­
ne. Wreszcie organizowane są wysta­
wy i  odczyty, W związku z decyzją 
Woj. Rgdy Kultury utworzenia w Ny 
s;e regionalnego ośrodka kulturalnego 
dla 3 powiatów Or^ek^c-zyzny. oczeki­
wać można dalszego ożywienia życia 
kulturalnego mfa3ta. a

Z  g»g>gg38Ó «/  BS€S l > Z O

Narodziny nowel wsi

| OGŁOSZENIA BB9BNE
HANDLOWE

PŁYTY gramofonowe „Melodie** Ł „Me­
wa" do nabycia — Poznań, Kościelna 
17. Sprzedaż hurtowa.' K  W65

S.K.T. KOMUNIKA­
CJA Wrocław—Wo­
łów, wycieczki, plac 
Solny 9. tel. 3S-W.

K-S778

SOKU WIŚNIOWEGO 30 ton, soku. ja­
gody czarnej 15 ton oraz Inne soki : 
miąższe do produkcji przetworów owo­
cowych natychmiast sprzedam. Zapyla­
nia pisemne ..PAR" Kraków, Rynek 
Główny 45, dla „4512“ . K  572?

D ystrybucja  sk ó r
0j;śi$8]59łSłi!8 Zrzeszenie Kapców Branży Skonanej w Warszawie

zawiadamia, 2e DOLNOŚLĄSKA HURTOWNIA SKÓR CZESŁAW ZAWIELAK, 
W B O C Ł A W ,  ud, K . Szajnochy 11 zaopatruje w  skóry następujące placówki 
detaliczne:
1) N A  OBSZARZE MIASTA WROCŁAWIA: Plac Nan kiera — Hala Targowa 

7 stoisk,, ul. Marrsz. Stalina 85, Łokietka „19, Odrzańska 29. Rynek 6, 
Nowowiejska '47, Słowiańska 3, świdnicka 9, B. Chrobrego 34.

Z) NA OBSZARZE WOJEW. WROCŁAWSKIEGO: Oława, Brzeg, BielaWa, Leg­
nica, Żary, Wołów, Namysłów, Dzierżoniów, Jelenia Góra, Wałbrzych, 
Nowa Sól, Sr. Śląska. 9522

Oh’  v. a(c!e pragni|ey zaspairzye się w skóry napraw, 
kowe na własne potrzeby (zelówki,podeszwy, brandz. 
2e, też skóra wierzchnia) m ogą je zakopywać po ce­
nach urzędowych w w/w uprawnionych placówkach 

dęta licznych ®
POSIADAM sklep z dużym lokalem u- 
źytkownym przy ul. świdnickiej nada­
jący się na pracownię tryfcotarską lub 
podobną. Poszukiwany wspólnik. „Zgło­
szenia" „Słowo Polskie**. 9489. 9158

Zjednoczone Zakłady Metali Nieżelaznych
R a f i n e r i a  M e t a l i  •  W r o c ł a w  

przyjmie natychmiast:
inżynierów mechaników oraz inżynierów budowlanych 

Zgłoszenia przyjmuje: Rafineria Me tali, Wrocław, Wydział Personalny 
WROCŁAW, ul. Mocna 13 K  5779

r*u m ó w  CE i mne skórki futerkowe ku­
pujemy, płacimy najwyższe ceny. „A la­
ska Chmielna 5, Warszawa. K-5*9JS

ODSTĄPIĘ sklep narożny z mieszka­
niem z powodu cfiorobv. Traugutta 1S .

M?1

WQZKJ dziecięce w 
wielkim wyborze
' pierwszorzedn ych fa 
bryk poleca ^HAL­
SZKA" Wrocław ut 
śwferczewskfeeo nr 
5> 9538

„STOMIf.BUT“  Warszawa. Emil ii Plater 
25. Poleca pantofle domowe, mrewnśaks, 
buciki szkolne, buciki dziecięce, plnet- 
Kr, kapce. K. 5711

LIMUZYNĘ Mercedes S cyŁ, toŁsrfcę, I 
szllfiernię do wałków^ rewolwerówkę j 
— sprzedam, Wrocław, Ukryta 18 -T. 9?72 J

S Z I4 K D 4 K Y
PARAM ENTA KOŚCIELNE 
wykonuje fachowo i solidnie 

I Pracownia haftów artystycznych

j IREftA SZAŁOWA
| fsiaai ni R a t a j c z a k a  i l a
L Cdawn. Skarbowa 22), teL 12-54

OKAZJA! Sprzedam dom. w powiato­
wym mieście woj. paznafekfego blisko 
Wrocławia. Wolne mieszkanie. słoneczne 
i obszerne. Cena 2.608.005. Wiadomość: 
Wrodaw-Krzykf; Wietrzna 19 m 5.

SPRZEDAM natychmiast nowoczesne me 
ble 2 pokoje, kuchnia, przedpokój Nor­
wida 5jL- ra. 9. 18—21. S517

SKLEP nadający. się na każdą branżę 
do odstąpienia y.y-ofem kosztów, Po­
morska 411. / • __ 0&Z

Niszczy radykalnie robactwo: 
P L U SK W Y , mole ,P I a g  i n’ 
S Z C Z U R Y ,  myszy .T r u ł  o f  
K A R A L U C H Y , Szwaby „Robal* 
W pneclwjja rat iwncisy gssrta 

Sprzedaje; apteki i drogerie.
K  3533

SPRZEDAM zakład fryzjerski damsko- i 
męski, lub urządzenie. Oferty: Słowno
Polskie pod „Zakład**, 9557 j

SPRZEDAM łóżka, kredens kuchenny, i 
fotele. Odrzańska 13/4. g. 18—19. 95» j

ODSTĄPIĘ piekarnię dobrze zaprawa-1 
dzeną, zwrot kosztów. V.*rodaw, Klęcz- j 
kowska 12. 9525

SKLEP z  koncesją do wydzierżawienia. 
Wlad. Łokietka 12 owocarnia. 9519 j

SPRZEDAM fok? okazyjnie Oooe&w — { 
Piastów 4». 9524 I

O pel-Super
i liułozjana ciierodrzw ibwa 
dobry stan sprzedam. 
m a t u c h i??, Św id n ic a  —  Prze-i 
chodrna 2 . > K  57691

Warto czasem przyłączyć się na 
WZO dk> wycieczki, podsłuchać wym ię 
nlane półgłosem zdania i uwagi.

Grupa wycśc^owiczów pochodzi z  
kilku wsi w powiecie bolesławskfra.\ 
Bepatrianici. przeważnie z. tarawpol- 
szczyzny i  lwowskiego.

Przechodząc wzdłuż salt zniszczeń. | 
zawiązuję znajomość..

Jan Łyśfa> opowiada m i źe ma 
dwa he&fąry grantu. Zlesnaa dosyć I 
poeffs* W  leefe albo też na jesfeni 
w oSrresźe wykopków Łysko razem z  
źorrą pracują na fe fówfci u bogat-j 
szych, którzy sarm nie mogli dać so­
bie rady.

—  Dużo tam u was takich?  i
— Starczy. Mają po 2O f więcej

hektarów. Koni., to wszędzie braku­
je. ale krów i świń już na bodowa li 
dosyć. Mówią u nas na wsi różne cud j 
aości, że 8o niby spóśdzielnće na ro>?i | 
mają powstać. Krzywy się na to soi—, 
tys, bo sam posiada najładniejsze w. 
okolicy gospodarstwRi; chce1 straszyć, j 
ałe my tam już nie bojaźlrwi. Kto 
pracować umie, nie zgi<me. Są w o- 
fcłj^y—spóździekrie-, zakładane- jesz­
cze w  uŁste^ym reckn_

R A D I O

I — Pa reelazy>:io -  C:-acn?:eze?
| — O w&asme. pareeSaeyjtno -  osad­
nicze. Jakoś idzie a  nich. Pewno, 
maże być na początek ciężko, ale 
przecież robota nam, nie straszna, a 
j odpsdaaóe: czioariekowi z  gfowy tyle 
teoafc. Prseereż ca ten przykład, te­
raz, przyszła wiossa* a J£n ani czym 
podorać, że niektóry musiał sam z  
babą do phega się zaprządz, f haro­
wać. jak Cen wól. Brakowało i koni 
i  maszyn, a już najgorzej w  żni­
wa. Pożyczyć a sąsiada me tad£ ła­
twej samemo  nie łetko, a wynająć — 
któżby pieniędzy nastarezył? Są tacy. 
co mają f konie, ale za jeden, dzień 
żądają tysiąc zfofych„.

Warta przswertować kgóyfcę, Wy- 
łożoną w jecSnej z izb mieszkalnych 
we wzorowej zagrodzie. Można tam 
napotkać fachowe uwagi i krytyki, 
można odczytać pasane rwie wprawną 
ręką słowa uznania i zachwytu.. Jan 
Łysko stwierdza na miejscu, źe sto­
doła jest za mała. jak na paŁrzeby 
takiego gospodę, rs&wa; ale śmieje się 
z obaw. źe teaka stajnia,-, i dom miesz— 
.kalny ped jednym dachem — to nie 
zdSrowe.

itfueh zawsze na wsi dość — 
objaśnia. Przylecą choćby stajnię o : 
dwieście metrów od domu oddajtćł. 
Czym bliżej do stajni, tym większa 
wygoda dla goaęodarza.

i  Chłopię przyjeżdżający na Wysta\vę 
|Ziem Odzyskanych z Dolnego Śląska 
iprzy zwyczajami są już do porządnych 
•obejść, solidnych, czystych domów 
• mieszkalnych, do maszyn, rolniczych. 
[Rozumieją oni znaczenie dopływu 
prądu elektrycznego dla gospodar- 

j_stwe. Gorzej jest z wycieczkami, przy 
'bywającymi z Polski centralnej, szcze 
gólmie z terenów przyczótkow3roh. 
DLa tamtych Judzi zagroda wzorowa 
:»taje się sennym marzeniem; trudno 
5m uwierzyć w rychłą realizację roz 
; budowy wai na taką skalę.

Pawi Fon Wsi Polski Ludowej, z po 
mysSowo wykonanymi eksponatami, 
sprawia na wycieczkowiczach ogrom 
ne wrażenie.

i — Wszędzie by tak było — mówi- 
1 Jan Łysk > z. powiatu Bolesławiec — 
gdyby Samopomoc Chłopska była 

l wszędzie w odpowiednich rękach. W 
F sąsiedniej wiosce, co zamożniejsi gra 
ją ̂  w Mej główną rolę i wszystko roz 

i dzielą.ją między siebie. O tym trzeba 
i^ośrro krzyczeć, bo to jest mespra- 
wiesilfwoóć...

ZAK D PU JĘ
JABŁKA Ifeswaw* i Z3B'JWg I gil
po cenach wolnorynkowych płatnych 
gotówką na miejsca w  naszym ma­
gazynie F  ma M. ZDTBiCKI, Wro 
ciaw ul. Grunwaldzka 35, oraz po­
szukuje pracowników obeznanych z 
sortowaniem i  pakowaniem owoców.

9f!7

Wysokie zarobki!
A. G  £  f%! T  Ó  9 *
i zbieraczy odpadków  
w  powiecie wrocławskim. 

POSZUKUJE:
Kone. Zbiornica Odpadków na Mia­
sto i  Powiat Wroctaw, Krzywouste- 

_____  go 60.
KUPUJEMY: szmaty, papier, wło­
sie, szkło i  iw p. 9536

ZOUBT. KRADZTE^It przyjmuje stałe zapisy.

SZKOŁA kler. fi 
br*L Jerzego 

Klebrn. j 
«• WROCŁAWIU! 
o t Kntaka mr 29af j

SZTANDARY
Paramenta kościelne 

w ykonu je Firm a 
JOZEF łOWS\Skl

PO ZSóS , Garhary Ż9 
FILIA. Wrocław, ul. Ponćatow- 
.kiego 21. Dojazd tramwajem 
linii .5 «  d m  •> w K  5725

3 PAŹDZIERNIKA 48. NIEDZ.
7,09 Sygnał 7,85 Muz. por. 8,09 DzfemJk i 

por. Program dnia 8,39 Mttz.. 8,551 
Skrzynka Społeczn. Komitetu Radrofon. 
Kraju 5,08 Nabożeństwo z  Sanoka 18,98 
Koncert rrorywk. 11,08 Lok. program j 
iftna H,82 Łrform. Radiof. Przewód., 11,05 j 
8ftxz. n ,10 „Jak praeują plastycy wróci.** | 
11,28 Konc. życz. 11,35 „Pogrzeb", nie- ] 
drukowana nowela Wojciecha JJukrow-, 
sSego H,57 Sygnał czasu, hejnał 12,04 i 
Poranek, sytnf. 13,38 „Wagary zagadka 
radiowa £2,48 „Hej, od Sącza jadą", Ś 
aud. sŁ muz. 14,25 ■ Przegląd na jefek, j 
awf. przyszl. tyg. 24.39 „Następna fala", 
słuchów. 15,15 „Melodie Ludowe - 15,45 r 
-Adam Asnyk", aud. poetycka 15̂ 55 [ 

16,48 Aud. dla dzieci .„TU MO Ł
WI W.Z.O." 1T.05 „Podwieczorek prży j 
«kro£onie^‘ 13*35 „Jaś we Wrocławiu**, I 
stacz 18,55 Melodie świata 19,20 Poezja • 
radź. 19,40 Muz. 19,50 „Europa polskim j 
gwoikom" 20,20 „U naszych, przyjaciół**. 1 
»,50 Muz. lekka 20,58 Komunikat me- j 
teorolog. 21,00 Dzień, wiecz. 22,00 Muz. [ 
tan. 22,25 Wiadom.aport. 22,35 Muz. tan. 
28J0 Ost. wiadom. 23,18 Sport ogólnop. 
2319 Program na Jutra 23,38 Moz. tanecz 
na 24,00 Hymn.

p a z E B P Ł m
H A

NARODOWE M ft tA IE  DZIEŁ
ADAMA MICKIEWICZA
^g'Ha do dnia. \% października hp.

SKRADZIONO- • legitymację PPR. kartę 
RKT7, trzy o<łcinkr wymęldOY.TUtta, r.ą 
nazwisko Baranowski Jan. z  gminy Ge­
ra Jęczmienia. 3551

ZGUBIONO dowód osobisty, kartę re­
patriacyjną i  zameldowanie. Królikow­
ska Janina^ Legnica. K  or92

ZGUBIONO metrykę urodzenia, kartę re 
patrracyjna., majątkowa t zamcldowanie 
gminne na nazwisko Lizak Józefa oraz. 
metrykę urodzenia i  zameldowanie 
gminne na nazwisko Lizak Kazimiera. 
Czernfakowice; K  5751

_____________ _____________ __ K  572^

ZAGUBIONO kartę ewakuacyjną oraz 
Kartą rT-eroreSrHCTą nu nazwiska DucŁ- 
nowski Edward. !8>29

ZGUBIONO świadectwo dojrzałości L i­
ceum Adm. we Wrocławiu na nazwisko 
Zaczkfewrcz Bogumiła. 9505

POTRZEBNI natychmiast buchalterzy 
(ki). Dla bilansisty dodatek kierowniczy. 
Warunki dobre. Zgłoszenia osobiście na­
tychmiast P.Z.G.S. SFOda-S5S3fca ,.R y- 

%: foA,vY.> *513

CZELADNIKA krawieckiego poszukuje 
Uniwersytecka pracownia krawiecka i i ,  
Uniwersytetów Szwedzkich TT. 95W

ZAGUBIONO na trasie Legnica-Choj­
nów kartę RKU. akt nadania własności, 
książkę . tożsamości konia, kwit OUT* 
Złotoryja oraz ocfcfrrkf zatnełcfowarrfa 
na nazwisko Kopecki Bronisław, gmi­
na Krzywa*, -poczta- Ochmiany. K  579®

ZGINĄŁ dnia 78. 9. dwuletni wilczur, 
ezai'no-żólty wabi się ^Rex**. Z^Mzema 
Wrocław, Pomorska 27 (Restauracja). 
Zwrot za wynagrodzeniem. Nr. tablicz­
ki 2S ». 5341.

ZGINĄŁ pies. wilczur, grzbiet i pjrsk 
ciemny, brzuch J łapy żóćte. {Odprowa­
dzić za wynagrodzeniem. Wrocław, Rej­
tana 7—7, 9541

OBZN AJ OMTONEGO w księgowości
przyjmę na mieszkanie, do pomocy w 
nauce. Cybulskiego 8/ł oficyna. 93®

CZARNOCKI Jara, zamieszkały we wsi 
Żarów, gm. Żarów. pow. Świdnica za­
gubił gminną kartę rejestracyjną w y­
daną dnia 19 lutego 1948 roku przez Za­
rząd Gminy w Mokobodach, powiat j 
Siedlce, woj Lubelskie. K  5735 j

POSAD POSZDKUJĄ

1 AUTOCHTONKA szuka posady u star­
szego kulturalnego pana jako zarządza­
jąca domem. Zgłoszenia „Słowo Polskie" 
pod „Aufochtonka"-. 9512

ADMINISTRATOR bucbalter inwalida 
szuka pracy w sanatorium lub majątku. 
Oferty Słowo Falskie „Kawaler**. 9545

ZAWODOWA pielęgniarka wychowaw­
czyni poszukuje pracy, dom zamożny, 
kulturalny. Zgłoszenia Słowo Polskie 
pod „77“ . ‘ 9524

SAMOTNY, wypłacalny, poszukuje um&, 
Wowanego 5>©kojt> z  wygodami przy ro­
dzinie. Możliwie śródmieście. Zgłoszenia 
„Sł. PoS." pod „Samotny". 9313

L * DUŻE rozkładowe . pokoje, łazienka, 
parter, centrum odstąpię; Nadające stę 
dla adwokata, lekarza, lub S rodzin.

| Oferty Słowo Polskie pod „KniaziewS-

P1LNIE. poszukuję dwa pokoje komfort 
Krzyki —  Sępolno. Zgłoszenia telefon 

Lasota Ilib do „Słowa" pod „zwrot 
wszelkich kosztów". . 2543

DOMAGAŁA Edward, zamieszkały w  ; 
Witoszowie — Dolnej, gminy Slotwina, 
pow. Świdnica zagubił dowód osobisty 
(kartę rozpoznawczą), odcinek zameldo­
wania i kartę rejestracyjną Rejonowej 
Komendy Uzupełnień — Kraków. K  5793

ZAGUBIONO kartą rejestracyjną R3KU 
Świdnica, odcinek zameldowania — na 
nazwisko Zakrzewski Szczepan — Grtr- 
szewoy gm. Pszenno. K  5T8fl

ZAGUBIONO książkę P.M.T. na nazwi­
sko Nycefc Marian — Zebr żydów gm. 
Marćfnov/ Ice. k  H86

I STARSZY referent, 19 lat praktyki, ma- 
I sayny da pisania, liczenia, pedant, przyj 
I mfe pracę poważnej instytucji. Oferty 
f Nowakowski, Stalina 56 m. 8. 9515

ZGUBIONO książeczkę wojskową na ria 
zwisko Słociak Józef syn Michała N r 
0482547, Seria A wydana przez RKU Ra­
cibórz. w Koźlu, odcinek zameldowania 
w RKU Zegań. k  5777

ZGUBIONO legitymację rowerową na 
nazwisko Odorczyk Henryk. K  5779

SKRADZIONO dowód osobisty- t odci­
nek zameldowania. Glemza Karol, Są­
dowa 8: Wrocław. 9547

i FACHOWCZYNE branż.y gastrołoomiez- 
j nej t hotelarskiej młoda, ładra, zgrab- 
t ua — szuka posady kierowniczki pensjo 
1 natu lub hotelu, kelnerki lub barmanki 
I — zgłoszenia CSOiR „Wiedza" Wrocław, 
li Wierzbowa 38 . k  ST42

CZELAI^NICZKA krawiecka damski* 
poszukuje pracy. Zgłoszenia „Sfo 
Polskie" pod „Es-Es". . 9

BUCHALTER — poprowadzi księgi
przedsiębiorstw handlowych, bilanse — 
amerykanko. Zgłoszenia: „Słowo Pol­
skie* pod Bilans". 9484

DWA POKOJE, częściowo umebl. od­
dam dwom paniom. Zgłoszenia „Słowo 
FO&Jtfe** pod Zalesie". 9533

STUDENT poszukuje pokoju subloka­
torskiego w ' śródmieściu. Zgłoszenia 
„Słowa f^dskte" pod „Wypłacalny".

POSZUKUJĘ mieszkania — 1 lub 2 po­
koje — zac zwrotem kosztów remontu. 
Oferty Sławo Polskie pod „9607". 9507

ZA DOBRYM wynagrodzę 
mę pokój z nfekrępującym 
Wrocławiu Słowo Polskie

: „Słowo Polskie*' prjwtmierostmy wypdmać czytelnie

d e k l a r a c j a

(Nazwisko). “  ~  ,_,r .------- —  ■
. (Miejscowość)

(Imię) .....— — ---------
(ulica, Nr domu)

I '  <Ziw6d> ■ (RT,ta. Powiat)------------

' (codpfs) •' »

SKRADZIONO dokumenty: dowód oso- I 
bisty kartę RKU, odcinek zameldowa­
nia inne. Suwaj Józef, Wrocław. 3&łS

WOLNI? POSADY

ZGUBIONO potwierdzenie odbioru alo- 
Ż̂ n{ar, P®Pier^w koncesyjnych na nazwl 
sko Sendyk, Krystyna, Wrocław, Trau- 

97-________ |_________  958»

LUKSUSOWO wyposażone obszerne 
mieszkanie, ogród, garaż, centrum Jele­
niej Góry zamienię na małe centrum 
Wrocławia. „Słowo Polskie" Jelenia Gó 
ra „Luksusowe" K  5762

f  R O Ż N E

DOLNOŚLĄSKA * Ągencja MATRYMO­
NIALNA Wrocław, Kluczborslca 21/3 w y­
syła prospekty. Załączyć trzy znaczki.

9548

ZAGUBIONO na nazwisko Piegdoń Jó­
zef, kartę RKU Nr 3766, dowód osobi- . 
sty, odcinek zameldowania. 9532

ZGUBIONO odcinek wymeldowania na 
nazwisko Idzlakówna Janina. 9523

POMOC domowa potrzebna. Wiadomoić 
Wrocław, Daszyńskiego 73 m. f. 9335

POTRZEBNI od zaraz, wykwalifikowani I 
dziewiarze, maszyny ręczne, jedna szpu- 
larka oraz jedna repezyrka. Wytwórnia 
Trykotaży, Rwslca 47/48. 9527

9537

SZUKAM młodej, przystojnej ekspe­
dientki z irmlejętnoSefą maszynopisania', 
gotowania. Zgłoszenia „Słowo Polskie 
Wrocław pod „Niezależna**. 9520

ZAGUBIONO odcinek zameldowania na 
nazwisko Pieczarek W ładysława. 9021

ZGU^ONO legitymacje: Akademicką,
Bratniej Pomocy, Koła Studentów Me­
dycyny Weterynaryjnej, karto rejestra­
cyjną RI£U Nowy Sącz, odcinek zamel­
dowania na nazwisko Stosur Władysław.

' ' ' ' 9310

ZGUBIONO karlę RKU na nazwisko 
, Euterman Stanisław. 9508

POTRZEBNA młoda, reprezentacyjna 
maszynlstka-sckretarka. Zgłoszenia, ży­
ciorys sub „Inteligentna — rutynowa­
na." „Słowo Polskie" Wrocław. 9516

POTRZEBNA gospodyni domowa. Zgła­
szać 4-tą. Żeromskiego 54/11. 9506

POTRZEBNA samodzielna goąpodynl do 
trzech osób z dwuletnim dzieckiem* Re­
ferencje. Karłowice Wybickiego 9 I  p.

9495

WARSZTAT ślusarsko spawalniczy, na­
prawa maszyn rolniczych. Spawam: gło­
wice, bloki, kartery żeliwne aluminio­
we. Krzyżaniak Stanisław Wrocław, 
Dworcowa 8 narożnik Knlaztewtcza.

9540

POLSKA pracownia FUTER, przeróbki 
I zamówienia wykonuje szybko* tanio. 
Wrocław, ul. św. Antoniego 5, Cichy 
Sfanlsfaw, K-SG10

ZAGINĄŁ pies wilczur czamo-źólty Nr 
tabliczki 3523. Odprowadzić za nagrodą 
do Kwiaciarni „Flora" Wrocław, Rynek 
16. 9531>

INSTALACJE światła, sity wykonuje 
przedsiębiorą, elektroteeh. „Zeritt** wro'* 
cia\v* Ruska 58 teł. 3271. * 9479

SŁOWO I* OLS KIK  Nr



ifW $ l
W rocław  pod znakiem piłki
Sześć meczów A-klasowych w niedzielą
na boiskach wrocławskich

Wybieramy naszych najlepszych 

Warunki konkursu
Wszystkim, których interesuje za­

powiedziany przez nas Konkurs „W y 
bieramy naszych najlepszych" poda­
jemy dziś bliższe szczegóły i warun­
ki uczestniczenia w  naszym plebiscy 
cie sportowym.

1. Na podanym poniżej kuponie 
należy wpisać 5 nazwisk sportow­
ców dolnośląskich, których biorący 
udział w  Konkursie uważa za naj­
lepszych, w kolejności od najlepsze­
go w  dół.

2. U dołu kuponu trzeba umieścić 
swoje imię i nazwisko oraz dokład­
ny adres.

3. Każdy biorący udział w  Kon­
kursie może nadesłać dowolną ilość 
kuponów (nr 1, 2, 3, i  4). Kupony 
nr 2, 3 i  4 będą zamieszczone w naj­
bliższych numerach naszego pisma.

4. Dla przypomnienia Czytelni­
kom naszych najlepszych sportow­
ców prżez cały miesiąc będziemy u- 
mieszczali krótkie charakterystyki 
kandydatów do nagród.

5. Nagrodzeni zostaną:
, zwycięzca, numery od 2-go do i 
5-go, najlepszy sportowiec prowin­
cji, Wrocławia, najmłodszy z wy­
znaczonych przez Czytelników za­
wodnik.

6. Nagrodzeni , zostaną również 
Czytelnicy - konkursowicze, których |

kupony będą zgodne z końcwyra 
wynikiem Konkursu.. Dla tych prze-? 
widzianych jest 10-nagród. W Frazie 
większej ilości trafnych odpowiedzi 
nagrody zostaną rozdzielone flrogą 
losowana

7. Ostateczny termin nadeiłania 
wszystkich trzech kuponów upływa 
dnia 31 października br.

Kupon nr 1
Konkursu „Wybieramy naszych 

najlepszych".

3 . __________ _
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Imię i nazwisko uczestnika Kon­
kursu:

Dokładny adres:

SuHaŻf̂ jcĄEcHłłleJk
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Wśród k-obit , amerykańskich któ- L ilipu c i. samolot, wrzący zaled wie

W nadchodzącą niedzielę Klasa A Dol­
nego Śląska rozegra trzecią kolejkę mi­
strzostw. rundy jesiennej. Po ubiegłych 
przykrych niesyty, zajściach na boi­
skach Dolnego Śląska, przypuszczamy, 
że WGiD i  Kolegium Sędziów Okręgu 
poczypiły odpowiednie kroki celem za­
pobieżenia dalszym awanturom.

W grupie pierwszej o tytuł mistrza u - , 
biegać się będą trzy kluby prowincjo-1 
nalne: Viktoria, Mieszko 1 Garbarnia — 
Brzeg. Ta ostatnia ma najłatwiejsze za­
danie, aczkolwiek wyjeżdża do Wrocła­
wia gdzie zmierzy się z Gwardią wro­
cławską. Sądząc po słabej formie, jaką 
wykazali milicjanci w swych pierw­
szych meczach o mistrzostwo, Garbarnia 
uchodzi za pewnego faworyta. Trudniej 
szą przeprawę będzie miał Mieszko z 
Gwardią kamienlogórską (dawn. TUR 
Len). Ża Mieszkiem przemawia • jednak 
atut własnego boiska i dobra forma, ja­
ką pokazał w poprzednich, zawodach. 
Pafawag po odniesionej porażce vr Wał­
brzychu będzie się chciał zrehabilitować 
przed własną publicznością. Mając jed­
nak za przeciwnika yictorię, która kro­
czy bez straty punktów i bramek 1 u- 
chodzi za faworyta grupy, nie bardzo 
mu się to może udać, tym bardziej, 
że wagoniarze mają ostatnio trudności 
ze składem. Stawiamy raozej na Victo- 
rlę. Dziewiarz opromieniony zwycię­
stwem nad silnym zespołem kamienio- 
górskim wyjeżdża do Julii — Biały Ka­
mień. Julia jest jedną z najsłabszych 
drużyn . w  tej grupie i przypuszczalnie 
straci punkty na własnym boisku.

W grupie H-glej leader IKS wyjeżdża 
do Lustrzanki Wałbrzych po pewne dwa 
punkty. Drugi z kolei mecz w  tej gru­
pie odbędzie się we Wrocławiu pomię­
dzy Burzą i Wolnością z Bielawy. Bu­
rza po pierwszych niepowodzeniach bęr 
dzie chciała za wszelką, cenę -zdobyć 
pierwsze punkty. Sądząc po meldunkach 
z ostatniej niedzieli, 2KS dochodzi do 
formy Ł był'równorzędnym przeciwni­
kiem dla IKŚ-u. - Walka więc będzie za­
cięta, aby tylko była fair. Żarów gości 
u siebie -OM TUR , — jelenia Góra.' Na 
gorącym terenie Żarowa trudno jest 
wygrać. Jeżeli OM TUR-owi uda się 
wywieźć chociażby jeden'punkt, będzie­
my to „uważali .zu sukcesy Wrocławska 
Odra, która wygrała łądriię z Lustrzan­
ką} tym razem ma trudniejsze zadanie, 
goszcząc u siebie drużynę wałbrzyską — 
Chrobry. Teoretycznie większe szanse 
mą-raczej drużyną .górnicza., ...

W., grupie ̂ trzeciej - Len ~  Wałbrzych

gości u siebie silny zespół kłodżki — 
Nysę. Beniaminek A-klasy jest bardzo 
groźnym zespołem i może wywieźć 
punkty z Wałbrzycha. CPN Gaz gości u 
siebie CZKS Strzelin, który ma specjal­
nego pecha do drużyny hafciarzy. Czy 
tym razem stanie się zadość tradycji, 
przekonamy się w  niedzielę na boisku. 
Bielawlanka przyjeżdża do Wrocławfa 1; 
zmierzy swe siły z Pionierem. Start Bie 
lawianki nie był udany i z pewnością

Mistrzostwa Okręgu w  pięcioboju 
zgromadziły na starcie 11 zawodników 
z SKS Społem, AZS-u i MKS Czarni. 
Najlepiej zaprezentowali się zawodnicy 
Społem — bracia Małeccy, którzy wy­
kazali dobrą formę i  przygotowanie 
kondycyjne, co uwidoczniło się szcze­
gólnie w  biegu na 1:500 m. Wobec sła­
bej formy zawodników AZS-u, z któ­
rych tylko jeden skończył wszystkie 
konkurencję, bracia Małeccy łatwo zwy 
ciężyli/ a właściwa walka rozegrała się 
między nimi. Zwyciężył Małecki l-szy j 
różnicą zaledwie 12 punktów.

Na specjalne podkreślenie zasługują 
wyniki w  skoku w dal, gdzJe wygrał 
specjalista od tyczki Małecki Il-gi wy­
nikiem 6,52 m, przed swoim bratem, 
który miał 6,50 m. Trzeci był Nowak 
(AZS) ■— 15,39 m. W biegu na 200 m 
triumfowali również bracia Małeccy, j 
Wygrał Małecki I-szy — 24 sęk., przed 
Małeckim Il-gim  —. 24,4 sek. i Antcza­
kiem (AZS) — 24,3 sek. Rzut oszcze­
pem wygrał Maliszewski (AZS) 43,12 
m, przed Nowakiem, Antczakiem, Ma­
łeckim II-gim ‘ Małeckim I-szym. W 
rzucie ( dyskiem zwyciężył Maliszewski 
(AZS) — 36,95 rn przed Antczakiem, Ma 
łeckim n-im  i  Małeckim I-szym. W 
ostatniej konkurencji pięcioboju, biegu 

| na 1500 m wygrał ćłrzywa (Czarni) 4:41.8 
'min. przed Małeckim II-gim 5:04,3 min.
1 Małeckim I-szym 5:04,0 min. Ostatecz­
na klasyfikacja wygląda następująco:

1) Małecki I  (SKS Siołem) 2586 pkt.
2) Małecki I I  (SKS Społem) 2574 pkt. j
3) Nowak f  AZS) 2341 pkt.
4) Grzywą (MKS Czarni) 2189 pkt.
5) Dzidzik (Czarni), fc) Wórppel (Czar­

ni), 7) ICorszuń (Społem).
W trójbńju pań najlepszym wynikiem 

może się poszczycić. Ronczewska w sko­
ku wzwyż. Uzyskała ona wysokość 1,40

: zechce się odegrać na drużynie wojsko­
wych, co im w zupełności może się u- 
dać, sądząc po słabym meczu Pioniera 
z Lnem. WUZ najprawdopodobniej wy* 
jedzie do Polonii świdnickiej na zawo-. 
dy towarzyskie.

Cieszylibyśmy się szczerze, gdyby naj­
bliższa niedziela przyniosła nam przede 
wszystkim meldunki o grze fair 1 wzo­
rowym zachowaniu naszej publiczności 
sportowej. (R)

m 1 jeszcze raz udowodniła, że w tej 
konkurencji należy do czołówki krajo­
wej. Wyniki trójboju były następujące: 
100 m: 1) Wilhelm! (Czarni) 13,3 sek.,| 
2) Stępkowska 13,7 sek., 3) Ronczewska 
14 -sek. Skok wzwyż: 1) Ronczewska 
1,40 m, Z) Stępkowska 1,25 m, 3) Rzym- 
kowska (AZS) 1,20 m. Rzut oszczepem: 
1) Stępkowska 25,46 m, 2) Ronczewska 
23,52 m, 3) Wilhelml 23,00 m. Klasyfi­
kacja ogólna trójboju:

1) Ronczewska 1551 pkt.
2) Stępkowska 1451 pkt.
3) Wilhelmi 1307 pkt. (J)

Ciacoirin —  Burza
w niedzielę 
na Stadionie Olimp.

W dniu 3 października br. od­
będzie się we Wrocławiu cieka­
we spotkanie piłkarskie pomięć 
dzy leaderem Ligi Państwowej 
Cracovią a KS ZMP „Burzą", 
która wystąpi w  nowym składzie 
zasilona kilkoma nowopozyska- 
nymi piłkarzami, repatriantami z 
Czechosłowacji. Cracovia wystąpi 
w następującym składzie: Hj7n-
czak (Rybicki), Glimas, Gędłek, 
Jabłoński I, Parpan, Jabłoński I I  
(Mazur), Bobula, Różankow I 
Szeliga, Poświat, Radoń (Szew- 

•czyk).
Z uwagi na pełny skład Cra- 

covii i  wzmocniony zespół ZMP- 
oweów walka zapowiada się cie­
kawie i interesująco. Powyższe 
zawody odbędą się na dużym Sta 
dionie o godz. 16-ej. Przedmecz 
godz. 14-ta. Kierownictwo Klubu 
pragnąc umożliwić oglądanie po­
wyższych zawodów przez świat 
pracy przydzieliło OKZZ odpo­
wiednią ilość biletów w  cenie po 
50 zł, które są tamże do naby­
cia do 2.10.48.

rym zakomunikowano wynikli ankie­
ty przeprowadzonej przez instytut 
Gallu pa-, zapanował niepokój, _ że w 
walce o mężczyzn pokonane 'zostaną 
przez konkurentki niemieckie. Córy 
wyspy brytyjskiej w rewanżu ża 
wzrastającą coraz bardziej’ liczbę mał 
żeństw angielskich Tommy z Niem-. 
kami* skierowały petycję o zawiera­
nie małżeństw z b. niemieckimi jeń J 
cami wojennymi. W związku z licz­
nymi prośbami żołnierzy belgijskich 
ó zawierahie małżeństw z Niemkami, 
w niebezpieczeństwie znalazły sdę 
również Belgi.'!:i. Brukselskie mini' 
sterstwo wojny nie przykłada jed­
nak widocznae do tej miłości z pierw 
szego -weji*zenia; zbyt wielkiej wagi.. 
Żołnierze belgijscy pełniący służbę 
okupacyjną na terenie Nadrenii mo 
gą składać wnioski o zawieranie mał 
żeństw z Niemkami, dopiero w rok 
po zwolnieniu ze służby wojskowej;. 
W ten sposób stwarza się Belgijkom 
szanse pokonania Niemek w ciągu 
12-to miesięcznej rundy.

I Prasa niemiecka komentuje zlośla 
wie te zarządzenia, uważając, że naj­
lepszym sposobem na staropanień­

stwo wśród ałiantek, byłoby wyco­
fanie oddziałów okupacyjnych z Nie. 
'mieć.

130 kg zbudował Francuz P. Bourdan 
radny miejski w DooLs.-Jest t-o samo 
lot jednoosobowy. Ma on zaledwie 8 
m kwadratowych powierzchni. Skrzy 
dla pozbawione lotek umieszczone są 
ukośnie w stosunku do kadłuba. Mo­
tor. tego samolociku -ma silę 30 K.M., 
a rozwija, szybkość Ho km .na godzi­
nę.'

Fachowcy twierdzą, że w produkcji 
seryjnej będzie to jeden z najlepszych 
i najtańszych samolotów dla amato­
rów sportu powietrznego.

OSTArM  KRZYK MODY!

Wszelkie fantazyjne przybrania gło 
wy kobiecej: loki, kokardy, ozdobne 
grzebienie; ba nawet pióra 1 kwiatyj 
w tym roku będą już niemodne. O* 
statnie uczesania, lansowane przez 
arbitrów mody —. fryzjerów parys­
kich, są zachwycająco proste i skrom 
he. Kilka dużych fal i skromnie u- 
pięte włosy nisko na karku — to 
jest ostatni- krzyk mody. Dzięki te­
mu uczesaniu przeciętna główka ko­
bieca wyszła ch etn i ała i nabrała ha r­
monijnej {tafii; Wiadomość ta zainte­
resuje kobiety silące się na czuby i 
pukle, nie tyle ładne co bardzo prą- 
jęowite j tak łatwo dające głowie, 
zwłaszcza na Wretrze. wygląd słowy 
r.o^Tpzęchranej. }.
• Jest to pierwsze rozsądne posunię­
cie mody współczesnej, dostosowane 
do możliwości kc’ ' t, których więló» 
szaść pracuje zarobkowo i nAe 
czasu na ślęczenie co rano przed lu­
strem

U W A G A !  U W A G A !
Udający się na Wystawę Ziem Odzyskanych 

oraz do Uzdrowisk Dolnośląskich!

PLAN Wrocławia z Informatorem
wraz z mapa i przewodnmiem po Uzdrowiskach DolnoslasKicts

I I  NAKŁAD
do nabycia w  księgarniach „Czytelnika”, kioskach kolejowych 
oraz we wszystkich księgarniach i kioskach gazetęwych 

na terenie miasta Wrocławia. W 87
Cena ISO złotych

JULIAN T L  W JM opisuje
„Przygody, pana Malosińskiego i Wieloryba"
w Nr 40 9, Ś w i Ł f Ł S X . « L . X Y S t / 1 “  z dn. 3. X. rb. 

Do nabycia we wszystkich punktach sprzedaży. W 105

Małeccy najlepsi w  pięcioboju
W trójboju triumfuje Ronczewska

32)

M im  o m
Nikodem Dyzma, nie mogąc podołać obowiązkom adminlstrCL- 

.tora .majątku, symuluje chorobę. Zona p. Kunickiego zaniepoko­
jona sianem jego zdrowia przebywa w pokoju „chorego"  czyta­
jąc mu głośno książkę.

Zarumieniła się.
—  Mówi pan szczerze?
—  A. po cóż miałbym zmylić? Pewno, że szczerze.
— Czyż towarzystwo istot nieszczęśliwych nie prze

raża pana? *
— Nie, bynajmniej, a po wtóre, dlaczego pani ma 

być nieszczęśliwa? Kobieta młoda, zdrowa, bogata, ma 
życie wygodne...

— - i  Ach —  przerwała —  czy można nazwać to ży­
ciem!

Dyzma spojrzał na nią z ukosa:
—  Że to może mąż nie kocha?
—  Mąż —  w jej rysach wyraziła się pogarda 

i wstręt —  mąż, wolałabym, żeby mnie nienawidził. 
Zresztą, cóż mnie z nim łączy? On jest zajęty robie­
niem pieniędzy i tylko o nich myśli... Jego krąg zain­
teresowań jest mi tak daleki li  obcy!... A  znowuż on

sam nigdy nawet nie próbował odczuć mnie i. zrozu­
mieć...

Przygryzła wargi.
-- —  Zresztą, po co to panu mówię...

—  To dobrze* że pani mówię...
—  Przecie pan i tak wszystko widzi. Panie Niko­

demie, niech pan powie, czy człowiek samotny, człowiek 
zupełnie samotny może być szczęśliwy? %

—  Bo ja wiem... Ja jestem sam na całym świeci®
—  Jak to? Nie mą pań nikogo? Rodziny?...
—  A  no, nikogo.
—  I  nie gnębi to pana’
—  Jakoś nie.
—  Ach, bo pan jest mężczyzną, silnym, zwartym

w sobie charakterem. Pan nie zna osamotnienia, bo so­
bie' sam jest całością. Nawet nie wiem, czy w ogolę 
zdolny pan jest do zrozumienia > pustki osamotnienia 
istoty słabej, jak ja ., ^

—  A  ma pani przecież- pasierbicę.
__ Ach! — rzuciła z niechęcią — Kasia... to ko­

bieta...______________________ * ■ ■■. ; |H '
Przygryzła wargi i  patrząc na rozłożoną na kola­

nach książkę, zaczęła mówić:
— Wie pan, że od wielu lat pan jest _ pierwszym,

z którym czuję się tak swobodnie j„ tak... Pańskie współ­
czucie nie ma w sobie ani obrażającej litości, ani egzo­
tycznej indyferencji... Wie' pan, przecie ja z _nikim sto­
sunków towarzyskich nie utrzymuję. Pan jest pierw­
szym,' z którym mogę sobie pozwolić na otwartą wy­
mianę myśli, z tym uczuciem, że nie będę żles zrozu­
miana. _

Była zaróżowiona i mówiła z podnieceniem. Dyz­
ma już nie wątpił, że pani Nina na niego „leci".

—  Nie męczy to pana, że wciągam go w orbitę 
moich smutków?

—  Broń Boże.
—  Ale cóż moje obchodzą pana.
—  Bardzo obchodzą.
—  Pan jest dla mnie bardzo dobry.

- — Pani dla mnie też. Niech się pani' nie martwi, 
wszystko złe odmieni' się, grunt nie przejmować się.

Uśmiechnęła się.
— Pan mnie traktuje jak bym była dzieckiem, u- 

spakaja je rubasznym żartem, by przestało płakać. A le 
wie pan. że szorstkość często jest dobrym lekarstwem.

__Nie wolno poddawać się nieszczęściu, a trzeba
myśleć, jak jemu zaradzić.

Zasępiła się.
' —  Tu nie ma żadnej rady.

—  Każdy człowiek jest kowalem swego losu — po­
wiedział z przekonaniem.

— By być kowalem, trzeba mieć mocne ręce, a wi­
dzi pan, jakie moje są słabe.

Wyciągnęła ku niemu rękę, od której powiał za­
pach perfum. . ~ .. .

Dyzma ujął jej dłoń i pocałował. Nie puściła jego 
ręki, lecz ścisnęła ją mocniej. . . .

Silnej dłoni potrzeba — powiedziała —  takiej 
dłoni... Taką dłonią można nie tylko swój los wykuć... 
Czasami zdaje mi się, że dla potężnej woli .nie ma żad­
nych przeszkód, że nie istnieją dla niej niemożliwości... 
Jest panią wszechwładną, łamie stal. buduje j jutro... 
A  jeżeli nie jest egoistyczna, wyciąga dłoń, ratuje i ra­
tuje te biedne słabe istnienia... Ileż poezji .ma w so i
tajemnicza moc silnego człowieka... . I

J (dalszy ciąg JutijDl
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